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Nnmer pojedyńczy kosztuje 5 kop. 
Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorczna) 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej reno z wyjątkiem dni poświątecznych. 
Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672. 


Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu- 
szkińskiej. Telefon 1672. m r 

Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 
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Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego. 


Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K SAKSAGAŃSKIEGO. 
Dziś, dnia 2-g0 sierpnia: 1801-,-6S, 


l) „Burłaka , dram. w 5-ciu akt. Karpenki-Karoho. 
2) „Koladki s muz. M. Łysenki. 


Poezątek o godz. 8 i pół wieecz. 


Uczestniczy cała trupa, 


Ogród Klubu Cyklistów (Kreszczatik Nr 28) 
od dnia 30 czerwca 1907 r. codziennie 


KONCERT orkiestry wlościańskiej, 2315-„-29 
pod dyrkes Ka NAMYSŁOWSKIEGO. 


Składającej się z 60 osób. Początek o godz. 8 i pół w. 
Wejście kog. 35. Ucząca się miodzież kop. 20. 


KRESZCZATIK Nr 39, wprost ul. Funduklejowskiej 


IINIEZWYKŁA NOWOŚĆ!! 
„THE EXTRA WIO”? x, ko na ooróstyćk, 


Obrazy do wynajęcia. Początek demonstracyi o g.6 wa koniec o g. 12 w nocy. 


|| À m Ó 
Na posiew oziminy 
zamiast Tomasówki | 
Szlam Kijowskich pól iryguc. zawierający do +, Azolu (N) i do 


11,6 kwasu fostorowego (P, 0,). (ena 240 rubli wagon (750 pud.) 
loco Kijów. Obstalanki przyjmuje Józef Jakubowski, Kijów, 
Bulwarna Nr +. 2583-8-1 
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8-mio-klasowy zakład naukowy żeński z internatem 


Wacławy Peretjatkowiczowej 


NESTEROWSKA Nr 46, róg Dibik.-Balwaru, | 2491-,-5 
Klasy: wstępna, I i II. Zapis od d. 5-go sierpnia codziennie, Egzaminy 
wstępne od d. 25-go sierpnia. lekeye rozpoczną się d. 1 września. 


)000000050000006 0000000000: 000 
Przy szkole komercyjnej żeńskej 


S. Braiłowskiego i A. Sokołowskiego 


LJ 
w Humaniu; 2450-5-3 
z prawami gimnazyów Cesarzowej Maryi otwiera się przygolowaweza, 
1.2, 3 i4 klasa. Prośby o przyjęcie z metryką, Świadectwem o szczepienin 
ospy i legitymacyjnem (o pochodzeniu) mogą być nadsyłane pocztą, lub wrę- 
czane osobiście w kancelaryi szkoły komereyjnej męskiej 5. Brailowskiego. 
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Wyższa Szkola Gospodarstwa Domowego 


z internatem 


MARTY NORKOWSKIEJ autorki „Najnowszej Kuchni“ 


w Warszawie, ul. Bracka Nr I7. 
Zajęcia powakacyjne rozpoczynają się d. 2-g0 września. 


é 


COG 
97, 


DOOS 
S 


> 
U H z. 

3 Program wysyłamy bezpłatnie. 2551-3-2 
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Najlepsza naturalna mineralna woda 


nie ustępująca innym wodom 

jak Apolinaris, Biliner, 
Gishuibler ete. 

Obstalunki przyjmują się: 
wieś Żytniki. poczt. st. Mu 
rowane-Kurylowce, Pod. g. 

Za 100 but '/, litr. zapa- 
kowanych na st. koł.,,Ketiu- 
żany“ P.-2. dr.—lt rb. 40 k., 


nagrodzona na wystawie 
50 hut--5 rb. 70 k. 


w Warszawie w 1902 r, 
2508-10-3 


Kijowski AUTO-GARAGE 
Kreszczatik Nr 36. Telefon Nr 1,846. 
Wynajem samochodów (karet, powozów 
i wolantów) 


po 5, 6, 8 110 rb. za godzinę. 


Za dalszą przestrzeń według umowy. 

Garage sprzedaje, przyjmuje do re- 
peracyi i na przechowanie samochody. 
Specyaliści- mechanicy sprowadzeni z za- 
granicy. Otrzymano małe samochody-kare 
ty specyalne na wesela. Auto-Garage otwar- 
Osoby chcące korzystać z samochodów po tej go- 
2472-10-7 
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ty tylko do g. ll-ej wiecz. 
dzinie uprasza się zamawiać wcześniej. 


- Sofijowska prywatna lecznica 
lekarzy specyalistów 


Sofijowska Nr 21, Telefon 1068, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem za 
kaźnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do 4-ej po  połu- 
dniu ambulatoryum dla chorych przychodzących, za opłatą 50 kop. od osoby 
Elektroterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia mamek, usługi, masaż 

szczepienie ospy. 2056—100--18 


Towarzystwo Rolnicze Staro-Konstantynowskie 
(gub. wołyńska), urządza wystawę -licytacyę zbóż wszelkiego rodzaju, inwenta- 
rza, chlewni i ptactwa domowego, a także koni włościańskich od d. (-go 
sierpnia r. b. po dzień 17-go tegoż miesięca, w lokalu Towa- 
rzystwa w Starym-Konstantynowie. Premiowane okazy nagradzane będą hono- 
rowemi nagrodami, a włościańskie konie i pieniężnemi nagrodami. Inwentarz 
i konie wystawione będą dnia 17-go sierpnia i tegoż dnia będzie ich lieytacya— 
do lieytacyi staną też konie nadliczbowe remontowe. lnformacyę daje Sekre- 
taryat Towarzystwa w Starym-Konstantynowie. Prezes Towarzystwa: M. Żu- 
rawski. Sekretarz Towarzystwa d-r J. Szozucki. 2566 —6—2 


Czwartek, 2 (15) 


Prenumerata z odnoszeniem 


sierpnia 1907 roku. 


do domu i z przesyłką pocztową 


wynosi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.56, kwartalnie 2.56, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 


kwartalnie 4 ruble. 
prosimy podawać poprzedni. 


Za zmianę adresu dopłaca się 30 kop., przyczem 


Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 


Edmund Ostaszewski 


HODOWLA NASION w Nowosiółce 
pocz., tel., kol. Włodzimierz- Woł., 


poleca własnej hodowli zboża sałekcyjne,czyszczone na centryfudze: 
Żyto „„Felix”, —nowość—po + rb. pud: Petkuskie 2 rb. 25 k. 


pszenica Square-head po 2 


rb. 50 kop. za pud; Banatka 


„„Zofka”, Tryumf ościsty i Genealogiczna biała 


po 2 rb. 25 k.za pud. 


Pszenice niesalekcyjne: Puławka, Banatka zwykła i Gene- 
alogiczna gładka po I rb. 75 k. za pud z dostawą na 


st. Kowel Nadw. dr. żel. bez 
Zboże dobrze oczyszczone, ale 
taniej na pudzie. 


Cenniki innych nasion na żądanie bezpłatnie. 


Pensyonał dla panien sióstr S-go Jó- 
cyi, blizko stącyi granicznych: Radziwi- 
łów, Zbarażi Podwołoczyska. Zakon- 
nies rodowite Francuski, Niemki, An- 
zielki i Włoszki udzielają nauki i kon- 
wersacyi języków obeych, innych prze- 
dmiotów udzielają najlepsi nauczyciele 
gimnazyalni. Po skończenin pensyo- 
natu uczennice mogą składać egzamin 
dojrzałości. Starannie uprawia się mu- 
zyka, malarstwo i roboty ręczne. Ceny 
nizxie, opieka troskliwa. Bliższe szęze- 
góly udziela przełożona sióstr S-go 
Józefa. Tarnopol, ul. Słowackiego. 
2592-3-3 


W KARLSBADZIE 


ordynuje jak dawniej 


De MICHAL ŚLIWIŃSKI 


Mühibrunnstr. „König von Preussen“. 
1686-,-34 
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Akuszeryjna-szkoła felczerska 
d-ra medycyny Neusztube 

przyjmuje podania do wszystkich od- 

działów. Kurs 2-go rzędu zaczyna się 

od d. 1 lipca r. b. Konkurs. egzamina 
w czerwcu 1908 r. Kurs masażu. 


mopomocy kobiet urządza w pa- 
Ździerniku r. b. w Kijowie wystawę 
prac kobiecych (literatury, sztuk pla- 
stycznych, muzyki i pracy ręcznej), 
zaprasza chcących wziąć udział o za- 
komunikowanie pod adresem: Kijów, 
Wielka Żytomierska Nr 18, m, 10, 
2247 —6—4 


A W. Żytomierska Nr l6, 
Dr Czerniak, xi gotzi oa 5—, 
kob. od g. 1—2. Syfil., wen., skór.; 
niem. płciow. i włos. Specyal. wodo i 
elektrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
dla syst. kurac, różn. objaw. niem. płeiow. 
Specyal. gubin. dla kurac. rtęciowej i 


wan. siarcz. Specyal. gabin. kurac. 

świetl. (Finzen. wan. świetl.), Röntgen. 

Radium. Masaż twarzy. Analizy. 
1385-,-38 


KALENDARZ. 


2 (1a zware — N. M. P. Anielskiej. 

3 06) Piątek — Znal. relikwii sw. Szezepana. 
+ (17; Sobota -- Fominika W. 

ds) Niedziela - N. M. P. Sbieżnej. 

(1%) Poniedz. — Przemienienie Pańskie. 

r (20; Wirek - Kajetana W. 

s (21) Sroda — Cyryaka. 

Biblioteka miejska: od 8 do 8. 

Bibloteka Uniwersytecka: od 8 do 3. 
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Smutny objaw. 


W numerze wczorajszym pisaliśmy 
o smutnych wynikach tej „taktyki“ 
rewolucyjnej, która w dzikiem  zaśle- 
pienių niszczyła zasoby  materyalne 
własnego społeczeństwa, stwarzając nę- 
dzę klasy robotniczej i powodując nie- 
mal kompletną rninę najsprawniejszych 
i najżywotniejszych okręgów fabry- 
cznych Królestwa Polskiego. 

Pisaliśmy również, że „klęska* 
się nie kończy, bo nierozważne 
liczące się z dobrem „powszechnem* 
rozbudzanie  antyhumanitarnych in- 
stynktów nie może trwać bezkarnie i 
musi wytworzyć długi szereg chorobli- 
wych i groźnych dła narodowego or- 
ganizmu objawów. 

Nie tyłko nędza materyalna zagraża 
Królestwu. 

W _ poniedziałkowym numerze „Ga- 
zety Codziennej* znany ekonomista p. 
Władysław Zukowski niezlitemi cy- 
frami dowodzi, „że skarb państwowy 
w trzecim kwartale r. b. żadnych tru- 
dności finansowych odczuwać nie bę- 
dzie i, że owszem cały szereg wyda- 
tków preliminowanych na kwartał czwar- 
ty będzie pokryty w kwartale trzecim“; 
oraz, że—„wzęlędnie dodatni rezultat 
kasowy pierwszego półrocza skarb 
państwa zawdzięcza w znacznym sto- 
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Kijowskie Towarzystwo Sa-|stwie narodowem. 


worka, za gotówkę. 


niecentryfugowane o 25 kop. 


2496-13-6 


zefa w Tarnopolu w Gali-|pniu spotęgowaniu się spożyciu okowi- 


ły w Królestwie i na Bessarabii. 


W rzeczy samej za pięć miesięcy r.|sokim stopnin. 


b. spożycie okowity tak się przedsta- 
wia, w porównaniu z rokiem 1906 w ro: 
zmaitych dzielnicach państwa w ep- 
frach okrągłych: 

lyuG 1907 


więcej- - u 
mił. wiader mniej — v 
Gub. północne 2,6 2,7 —0,1 0,4 
„ wschodnie 4,01 3,6 —0,86 —1,0 
„ centralne 5,125 —0,12 —2 
„ ezarnoziem. 5,05 4,45 —0,3 —6 
małoros. 2,2 2,07 —0,13 --6 
nadbaltyc. 0,66 0,70 0,04 +6 
„ półn.-zach. 1,9 1,87 -—0,03 —2 
„ poł.-zach. 2,73 2,75 -+0,01 -|-1 
„  połudn. 5,05 5,08 —--0,03 —-1 
„ Syberya 2,5 2, 0 U 
„ Królestwo 1,78 1,98 -|-0,14 +8 
Spożycie wódki na głowę w Króle- 
stwie i w Państwie tak się przedsta- 


wia za trzy poprzednie lata: 


w Królestwie 


w Państwie = 
ogółeni 


na głowę ogółem na glowe "se 
1903 4.2 m. w. 0,401 69,7 m. w. 0,556 5.9 
1904 4 0,342 70,3 0,542 5.6 
1900 3.7 0.316 75 0.567 49 
Od roku 1903 do 1905 włącznie daje 
się zauważyć w Królestwie dążność do 
ograniczenia spożycia okowity co wo- 
bec klęsk ekonomicznych i wobec gro- 


y 


1334-60-51 | źnej sytuacyi R ne było natural- 


jawem w gospodar- 
Gdy nagle w 1906 
r. Królestwo pod tym względem po- 
czyna wyprzedzać Cesarstwo. 


nym i zdrowyn o 


Sprzedano milionów wiader. 
1905 r. 1906 r. więcej o 
w Państwie 7,5 85,4 15,15 
w Królestwie 3,7 4,5 21,5. 


„W roku bieżącym— pisze Żukowski— 
ten sam objaw trwa dalej, skutkiem 
czego można przypuszczać, że spożycie 
1907 r. dosięgnie 5 mil. wiader. Ina- 
czej mówiąc, w ciągu dwóch lat spo- 
życie wzrośnie o ł,3 mil. w., t. j. prze- 
szło o 30%, dochody zaś skarbowe z te- 
go źródła niemal o 10 mil. rubli. Tak 
więc Królestwo przyczyniło się właśnie 
w r. b. najsilniej do utrzymania kasowej 
równowagi, a w fakcie tym trudno 
przeoczyć pewnej gorżkiej ironii. 

39 przecież nie dostatki swoje, nie 
dochody, jeno nędzę i mienie swe prze- 
pija nasz naród w ciągu tych dwóch 
lat ostatnich. Były to lata lokautn, 
likwidacyi wielu fabryk w Warszawie, 
lata, słowem, klęsk przemysłowych. 
Wedłe moich obrachowań, wartość wy- 
wozu naszego do cesarstwa upadła w 
1905, w porównaniu z 1900 0 52 
mil. Niewątpliwie to uszczuplenie o- 
brotów zrobił» dalsze postępy 1906 i 
1907, zatem dochód narodowy zmniej- 
szył się, a tymczasem wydatki na oko- 
witę wzrosły o 10 mil. Zwłaszcza 
wzrost pijaństwa ujawnia się w gub. 


warszawskiej i piotrkowskiej. Widać 
to z cyfr następujących: 

Dochody z monopolu były w mil. 
rubli. 


1905 1906 1907 


(5 m.) 

W okręgu warsz.-siedl. 12,2 13,7 5,8 
f piotrk.-kal. 8.9 11,5 33 
Wedle tej proporcyi, w r. 1907 


wpłynie w okręgu warszawskim 14 
mil. a w piotrkowskim 13 mil., czyli 
ogółem 27 mil., t. jo 6 mil. więcej, 
niż w 1905 r. W gub. piotrkowskiej 
wzrost ten dochodzi do 4,1, t. j. nie- 
mał do 50%. Jeżeli się zważy, iż je- 
dnocześnie ceny artykułów spożywczycn 
wzrosły o 204, że suma zarobków, 
skutkiem nieregularnej pracy, zapewne 
się zmniejszyła, to na tem ekonomi- 
cznem tle przyrost dochodu monopo- 
lowego niemal o 6 mil. rubli nabiera 
wprost tragicznego znaczenia*. 

Smutne i straszne cyfry!... 

GARE słusznie mówi autor, że te 
6 milionów to ruina materyalna i mo- 
ralna najenergiczniejszej części nasze- 
go narodu, ruina na rzecz równowagi 
w skarbie państwa. 

Rewolucyę społeczną podjęto u nas 
w imię polepszenia bytu klasy robo- 
tniczej i oto, rozpętane ad hoc, siły 
żywiołowe obróciły się przeciwko naj- 
rzetelniejszym tej klasy 
„rewolucya społeczna kończy się stra- 
szliwym zgrzytem*. 


Horyński. 
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Jednorazowe inseraty oblicza się przed tekstem po 40 k., za 1-szy 
raz, i 29 k., za każdy nast. raz; za tekstem po 20 k.za pierwszy raz k. 10 


za każdy nast. raz o 


wiersza miarą 


garmont. W Kijowie prenumeratę 


i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika“; w Paryżu wyłącznie 
| p. W. Raczkowski, 14 Cité de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 


IL. i E. Metzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, 


Wierzbowa 


W Zytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyczowska d. p. Swiderskiej.8. 


Listy z nad Newy. 


(Korespondencya własna „Dziennika Ki- 
jowskiego*.) 


Petersburg, 27 lipca. 


(Nowy blok. -—- W eSojuzie ritssk. naroda: — 
Proces pasowy.— Koniecznoć nowego pisma, —- 
25-lecie «Krajuv. -- Jubileusz p. Szyszły.) 


Pomimo widocznego wyludnienia się 
stolicy, gdy wszyscy, którym nie stało 
nie na przeszkodzie. a takich można 
liczyć na trzy czwarte ogółu, przenieśli 
się dawno na poblizkie „dacze*. przy- 
gotowania do kampanii wyborczej trwa- 
ją w calej pełni. Nie  powstrzymały 
ich w rozpędzie ani wonie kanałów, 
ani obłoczne tumany kurzu granitowe- 
go, kłębiące się po ulicach, jakby ta 
było na wsi. 

Upał w powietrzu udzielił się wido- 
cznie obozem politycznym i to w wy- 
Poszczególne stronni- 
ctwa szykują się, organiznią, oglądając 
się w około za możliwymi sprzymie- 
rzeńcami. 

Przewidywania moje, wyrażone dwa 
tygodnie temu, zaczynają powali spra- 
wdzać się. 

'wieżo nastąpiło, jak to przewidy- 
wałem, zianie się partyi górniczo prze- 
mysłowej z  postępowo - ekonomiczną. 
Na ostatniem posiedzeniu uchwalono 
opracować program wspólny, z którym 
ma się wystąpić podczas zbliżających się 
wyborów do trzeciej Dumy państwowej. 
Przywódcy obydwu stronnictw uznali 
sprawę wystawienia własnych kandy- 
datów za niepożądaną wohec tego że 
podczas wyborów do trzeciej Dumy pań- 
stwowej ukaże się mnóstwo list znanych 
już społeczeństwu stronnictw polity- 
cznych, że połączone swieżo partye nie 
mogą mieć najmniejszych widoków na 
przeprowadzenie do pałacu Taurydzkie- 
go własnych kandydatów. Dużą w tej 
całej akeyi odegrał rolę b. minister p. 
Fiodorow. 

W projekcie platformy wyborczej 
wysunięto na pierwszy plan następują- 
ce żądania: 1) rozwój podatków bez- 
pośrednich na zasadzie postępowo-do- 
chodowego opodatkowania oraz stopnio- 
we obniżenie podatku od przedmiotów 
niezbędnie potrzebnych; 2) szerokie 
rozpowszechnienie wśród ludności umie- 
jętności technicznych; 3) zorganizowanie 
kredytów: gospodarczego, przemysło- 
wego i handlowego; 4) pomnożenie li- 
nii kolei żelaznych; 5) opieka cłowa — 
jako środek, przyczyniający się do roz- 
woju i ochrony sił wytwórczycn kraju; 
6) zbudowanie floty handlowej i wojen- 
nej oraz ogólne uzbrojenie armii i ma- 
rynarki wytwórezemi siłami własnemi, 
oraz 7) zabronienie skarbowi państwa 
zajmowania się _przedsiębiorstwami 
o charakterze przemysłowym, oprócz 
tych, które mają znaczenie ogólno-pań- 
stwowe. 

Takie są hasła połączonych stron- 
nictw. Oddźwięk ich wśród mas pra- 
wie żaden, gdyż nie uwzględnia ono 
części tych wszystkich gwałtownych 
potrzeb, których społeczeństwo długo 
wyczekuje. 

Natomiast może śmiało tryumfować 
„Związek narodu rosyjskiego". Główny 
sztab jego nie znajdował się dotych- 
czas nigdy w tak opłakanych, jak obe- 
cnie stosunkach. Ze wszech stron dłu- 
gi, a wierzyciele nie cheą już dłużej 
czekać. Nawet p. Kruszewan, który 
pożyczył na rachunek oddziału „Soju- 
za* w Kiszyniowie 9 tysięcy rubli, nie 
chce jnż dłużej czekać na zwrot kapi- 
tału. wyłożonego z własnej kieszeni. 
To też jeżeli V-ty wszechrosyjski zjazd 
w Moskwie nie załatwi tych kłopotów 
finansowych, wówczas siłą konieczno- 
ści nastąpi likwidacya interesów pe- 
tersburskich „Sojuza“. 

W ogólności „Sojuz“ zabrnął w szało- 
ne długi. Za parę tygodni rozegra się 
przed sędzią pokoju cały szereg zaj- 
mujących procesów, wytoczonych przez 
członków drużyny bojowej o niewypła: 
cone im pensye. 

Niepowodzenia dosięgły także prasę 
lego obozu. Po pierwszej grzywnie, 
jaką obłożono gazetkę „Wiecze*, reda- 
ktor jej wydrukował odezwę do czy- 
telników tej mniej więcej treści, że 
prenumeratorowie powinni poprzeć go 
i złożyć wymaganą kwotę tysiąca ru- 
bli, a tym sposobem uwolnić od kary 
aresztu „postradauszawo za istinno- 
russkoje dielo“. Prenumeratorzy przy- 
szli z pomocą swojemu moralnemu 
przewodnikowi. Składka dała nawet 
więcej, niźli było potrzeba. Ale—for- 
tuna variabilis'.. Bo gdy p. Ołowian- 
nikowa niebawem dotknęła znowu 
1000-rublowa grzywna, a ze składek 
wpłynęło zaledwie 17 rubli, musiała 
wydawczyni „Wiecze* pójść na niewe- 
sołe rozmyślanie o niewdzięczności 
ludzkiej do... kozy. 

W ogólności gwiazda „Sojuza“ ble- 
dnieje z dniem każdym niemal, skoro 
nawet mnicha poczajowskiego, Helio- 
dora, pociągnął synod do odpowiedzial- 
ności. 

Ale — ani dokonywanie gwałtów po- 
litycznych, ani szacherki pieniężne u- 
prawiane stale na szeroką skalę przez 
„Sojuźników*, nie są w stanie zdyskre- 
dytować do tego stopnia „istinno rus- 
skich ludiej*, ile szereg świeżo wyto- 
czonych skarg sądowych o potwarz. 
Dotychczas ludzie przęzwoici zwykli 
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byli kiwnięciem pogardliwem ręki od- 
powiadać na niecne napaści organów 
„czarnosotiennej* prasy. l bodaj, czy 
właśnie to lekceważenie głosów prasy 
reakcyjnej nie było  najszkodliwsze. 
Laicy, a tych nie brak nigdzie, tłóma- 
czyli sobie to milczenie wprost prze- 
ciwnie: Qui tacet.. Ale dopóty dzban 
wodę nosi, póki mu się ucho nie urwie,.. 
Taka sama konsekwencya nastąpiła i 
tutaj. Za przykładem inż. Święcickie- 
go, człowieka cieszącego się powsze- 
chnym szacunkiem, wniosło kilku wy- 
bitnych osobistości przez słynnego 
adwokata, p. Karabczewskiego, skargę 
sądową o potwarz przeciwko „Russk. 
Znam.* Doktór Dubrowin oskarżył p. 
Swięcickiego ni mniej, ni więcej, jak 
tylko o to, że jest organizatorem przy- 
gotowującego się powstanła polskiego, 
oraz spisku na życie rodziny Monarszej. 
Organem wykonawczym tego zamachu 
miało być tutejsze Rzymsko-Katolickie 
Towarzystwo Dobroczynności. O wię- 
ksze oszczerstwo chyba już trudno. 

W ogólności dzienniki nawet postę- 
powe przepełnione są od tygodnia arty- 
kułami, wymierzonymi przeciwko nam. 
A my stoimy bezbronni. lleż to świa- 
domie fałszywych wiadomości, ile 
kłamstw z palca wyssanych drukuje 
się coddziennie przeciwko nam na 
szpaltach dzienników petersburskich?! 
Mało — jeśli w którem z pism war- 
szawskich ukaże się najenergiczniejsze 
bodaj sprostowanie! 

Wreszcie uroczystość miejscowa. Mi- 
nęło ćwierć wieku od chwili założenia 
„Kraju“. 

Rocznicę tę, w połączeniu z 25-leciom 
Kae dziennikarskiej p. Józefa Szyszły, 

tóry od samego początku istnienia 
„Kraju“ prowadzi dział litewsko-ruski, 
obchodzono w szczupłym gronie człon- 
ków redakcyi obiadem. Instytucye pol- 
skie, w których p. Szyszło bierze od 
szeregu lat czynny udział, postanowiły 
urządzić w jesieni obchód jubileuszowy 
„pana Józefa*, którego liczą wszyscy 
do najsympatyczniejszych postaci szla- 
checkich nad Newą. Taką „miłością 
ludzką“, jaka otacza jubilata, dziś ma- 
ło kro może poszczycić się. 

D-r St. Zdz. 


Sprawy polskie. 


Królestwo Polskie. 


4% W niedzielę upłynęło sto lat od 
śmierci słynnego budowniczego króla 
Stanisława Augusta—Zuga. 


Pierwszem dziełem, które Zuga wsła- 
wiło, było urządzenie uroczystości przy 
składaniu przysięgi przez mieszkańców 
Warszawy Stanisławowi Augustowi po 
wstąpieniu jego na tron d. 26 listopada 
1764 r. Łuki tryumfalne, tron i ilumi- 
nacya miasta kosztowały wtedy 70,266 
złp. Gdy ówczesna kolonia protestan- 
cka powzięła myśl budowy nowej świą- 
tyni, Zug stworzył projekt i kierował ro- 
botami przy wznoszeniu kościoła ewan- 
gelickiego na ulicy Królewskiej zupeł- 
nie bezinteresownie, ofiarując nadto ra 
budowę jego 1,000 dukatów. Król i 
współwyznawcy protestanci ofiarowali 
mu za to medal złoty, 64 dukaty wa- 
żący, na jego cześć wybity. 

W stuletnią rocznicę śmierci Zuga, 
warszawski Zbór ewangelicki postawił 
na cmentarzu nowy pomnik, ponieważ 
poprzedni rozpadł się zupełnie. 


Litwa. 


x Korespondent „Dziennika Wileń- 
skiego* donosi z Rakowa gub. mińskiej: 

Od czasu utworzenia się Towarzystwa 
„Oświata“ w Mińsku—w okolicy naszej 
grono ludzi dobrej woli myśleć poczęło, 
naradzać się i zabiegać nad utworze- 
niem filii Tow. w m. Rakowie. Jakoż 
dzięki staraniom u władz księcia Hie- 
ronima  Drucko-Lubeckiego i p. Kazi- 
mierza Zdziechowskiego udało się to 
urzeczywistnić. I dnia 12-go (25) czerw- 
ca r. b. odbyło się pierwsze zebranie 
filii w celu wybrania członków zarządu. 
Powołani zostali: ksiądz Maknia, doktor 
Chrzanowski, ziemianie: ka. Drucki. 
Lubecki, Bułhak, Hruszwieki i Zdzie- 
chowski. Mieszkańcy Rakowa pp. Łu- 
kaszewicz, Krzywicki i ROSS Na 
kandydatów obrano: p. Helenę Zdzie- 
chowską, Maryę ks. Drucko-Lubecką 
i mieszkańców Rakowa pp. Drzewiec- 
kiego, Roślewskiego, Borzdyńskiego i 
Fiodorowicza. Do komisyi zaś rewi- 
zyjnej: p. Teresę Wiszniewską, pp. Ku- 
czewskiego, Chełchowskiego, Burzyń- 
skiego i Ratyńskiego. Zebranie skła- 
dało się z 60-ciu członków, w tej liczbie 
86-ciu mieszkańców m. Rakowa. Zapisy 
idą dalej raźnie—ochoczo ludzie się 
garną do Tow. „Oświaty*—instynktowo 
odczuwając siłę łączności i kultury. 

* Z Polesia mozyrskiego do tegoż 
pisma piszą, że sprzęt ozimin daje moż- 
ność skontrolować smutne rezultaty 
pracy rolników. Można twierdzić, iż 
żyta nie wszędzie starczy nawet na 
obsianie pól i rolnicy będa zmuszeni 
sprowadzać to ziarno z innych miejsco- 
wości. Na zebraniu ziemian w dniu 11 
czerwca radzone nad sposobami uchro- 
nienia włościan od eksploatacyi miej- 
soowych przekupniów, stawiająsych .ce- 
ny zbyt wygórowane i rozolucyę w tej 
kwestyi odroczono do drugiej segyi, 
która ma się odbyć w dniu 6 sierpnia. 
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Jeśli nie dojrzały urodzaje ozimin, to 
i sprząt siana odbywa się w warun- 
kach nader niepomyślnych. Bezustan- 
ne deszcze w lipcu przeszkadzały zbio- 
rowi siana zwłaszcza na łąkach błotni- 
stych, i sporo tego karmu pogniło. Sy- 
tuacya nio jest rozpaczliwą, gdyż ja- 
rzyny i kartofle na ogół są niezłe 
i jeśli zbiór będzie się odbywał w wa- 
runkach pomyślnych, to można się 
spodziewać, że tak zwanych gołodowok 
Polesie uniknie. 


Za kordonem. 


x Wobec przesadnego hakatyzmu tych 
nauczycieli pruskich, którzy na kre- 
sach polskich otrzymują dodatki pen- 
syjne, prasa poznańska, przestrzegając 
przed nierozważnymi aktami zemsty, 
nawołuje do rozumnego i cełowego 
bojkotu. „Gazeta Grudziądzka“ pisze, 
iż wszędzie tam, gdzie zaprowadzono 
niemiecką naukę religii, gdzie rodzice 
i dzieci z tego powodu mieli przykro- 
ści, tam powinni rodzice polscy nau- 
czycielom odmówić wszelkiej pomocy, 
wszelkich choćby najdrobniejszych przy- 
sług. Zaden gospodarz nie powinien 
nauczycielowi takiemu dawać farmanki, 
ani obrobić pola, ani pomagać przy za- 
siewach, ani ręki dołożyć do sprzętu, 
nawet choćby nauczyciel chciał płacić 
jak najdrożej. Zaden robotnik nie po- 
winien pracować u takiego nauczyciela, 
choćby za najdroższe pieniądze, ani 
żadna polska dziewczyna nie powinna 
do niego iść na służbe. 


Na obczyżnie. 


* Cenzor „Związku -narodowego pol- 
skiego“ w Ameryce w orędziu, zwołu- 
jącem sejm tegoroczny, projektuje, aże- 
by sejm walny XVILty Zw. nar. pol- 
skiego upoważnił przyszłego cenzora 
do zwołania kongresu narodowego pol- 
skiego do Waszyngtoau z okazyi od- 
słonięcia pomnika Kościuszki i Puła- 
skiego. Projekt ten cenzor Związku 
uzasadnia w sposób następujący: 

„Myśl skorzystania z tak wielkiej i 
jedynej w swoim rodzaju uroczystości, 
jaką będzie odsłonięcie w jednym dniu 
dwóch pomników bohaterów polskich 
w stolicy jednego z największych i naj- 
potężniejszych mocarstw na kuli ziem- 
skiej, snuła się od pewnego czasu po 
wszystkich niemal myślących głowach 
polskich. Wszyscyśmy czuli, że nie 
wolno nam będzie dać takiej chwili 
przeminąć bez zaznaczenia jej jakimś 
czynem politycznym, któryby się wy: 
rył niestartemi głoskami w życiu na- 
szego wychodźtwa i odbił się głośnem 
echem w starej Ojczyźnie. Wszyscy- 
śmy rozumieli, że nie dość będzie zje- 
chać się tłumnie do Waszyngtonu, wy- 
słachać z odkrytemi głowami oficyal- 
nych i z konieczności ogólnikowych 
przemówień kilku mówców programo» 
wych u stóp Kościuszki i Pułaskiego, 
zakończyć ten wiełki dzień bankietem 
i rozjechuć się do domów, zostawiając 
śpiżowych bohaterów, ażeby samotni 
stali na straży interesów polskiego na- 
rodu. Straż to byłaby dobra; każdy 
bowiem rzut oka miejscowego czy prze- 
jezdnego Amerykanina na oblicza dwóch 
wielkich Polaków przypominałby wiel- 
kiemu narodowi, że i nasza Polska 
stała u jego kolebki. Lecz skoro można 
zrobić jeszcze więcej, byłoby grzechem 
narodowym nie skorzystać ze sposob: 
ności. Powszechne to poczucie obo- 
wiązku skorzystania z takiej jedynej 
w swoim rodzaju chwili skrystalizował 
naczelnik Związku w dwóch wyrazach: 
„Kongres narodowy“. 

x Istniejący w Rydze od wielu lat 
zakład  Vll-klasowy naukowo-wycho- 
wawczy żeński p. Anny Jastrzębskiej. 
obecnie, dzięki jej staraniom, przeisto- 
czony został na 8-klasowe prywatne 
gimnazyum żeńskie z prawami rządo- 
wych średnich zakładów naukowych. 

Fakt ten o tyle jest ważnym, że 
uczennice odbywają egzamina ostate- 
czne w swoim zakładzie i otrzymują 
świadectwa z prawami giinnazyów rzą- 
dowych, na których zasadzie mają pra- 
wo wstępu na wszystkie bez wyjątku 
wyższe kursy dla kobiet, czego dotych- 
czas nie dawał nawet dyplom nauczy- 
cielki. 

W r. b. świadectwa z ukończenia 
8-iu klas w gimnazyum p. Jastrzębskiej 
otrzymały: pp. Melania Dowgirdówna, 
Aleksandra Iwanowiczówna, Helena Jar- 
nówna, Wanda Kosacka (medal złoty), 
Bronisława Kuleszanka (medal złoty), 
Marya Lndkiewiczówna, Weronika Mon- 
kiewiczówna (medal złoty), Bogumiła 
Szczucka (medal złoty), Zofia Szczefa- 
nowiczówna, Eugenia Szymańska, Bro- 


- nisława Szymolunasówna, Janina War- 


pechowska. 


Z prasy polskiej, 


Pan Edward Dutlinger, pisze w „Ku- 
ryerze Warszawskim*: 


«Nie ulega żadnej wąipliweści, is pomiędzy 
Żydami polskimi istnicje pewien odłam, obecnie 
uszczuplony znacznie, ludzi, dla których ojczy* 
zną jest tylko Polska. język polski macierzy- 
stym, a ideały polskie stanowią część organi- 
czną ich duszy i myśli. Ten odłam ludzi męczy 
się niesłychanie, żyjac w warunkach dla Siebie 
nietylko nieodpowiednich, ale wprost wstrętnych, 
Wychowani przeważnie w epoce pupowstaniowej, 
przepojeni zostali bólem i beznadziejnością swej 
jedynej, prawdziwej polskiej ojczyzny, czuli 
i cierpieli i pracą u podstaw materyalnych 
i duchownych dążyli do lepszego, wspólnego 
jutra... 

«Wiem, ua skrzydłach walki ekonomicznej, 
wkroczyli do Polski tryumfalnie przybysze mię- 
dzynasodowi: antysemityzm, syonizim — z jednej 
strony, a z drugiej utopijny, również międzyna- 
rodowy — socjalizm. Intruzi ze Wschodu byli 
pionierami syonizmu i pierwszymi gorącymi wy- 
znawcami pseudosocyalizmu, a te dwa wojujące 
poglądy społeczoe rozszerzyły.. antysemityzm. 
Trudno joszcze orzec dokładnie, co z czego po” 


wstało. To pewne jednakże, że wszystko urosło 
i rozwijało się na niezadowoleniu  wzaje- 
mnem». 


Zważywszy że: 


cŻyd-Polak nie może identyfikować się z 
syonistą, chasydem lub międzynarodowcem, nie 


powinien jednoczyć się ze współwierea, który 
uważa żargon za swój język ojczysty, albo wy- 
znaje poglądy wrogie polskości i społeczeństwu 
polskiemu. Chyba, że będziemy zdolni przykła- 
dem go obudzić lub moc mieć będziemy miłością 
a prawdą przeciwdziałać». 

Pan Dutlinger proponuje utworzenie 
Związku kulturalnego Zydów - Pola- 
ków. 

sZadaniem Związku pisze inicyator — będzie 
przedewszystkiem prowadzenie domu i wycho- 
wywanie dzieci w iradycyach polskich. unikanie 
w zupelnosci żargonu niemiecko-żydowskiega, 
liturgia w języku polskim, usunięcie reminiscen- 
cyi narodowo-żydowskich i kultu religijnego. 
Czystość obyczajowa i etyczna. Wyższe wy- 
kształcenie duchowiehstwa. Łaczenie się na po- 
lu zarobkowem z zawodowemi związkami chrze- 
cijańskimi. Polszczenie nazwisk i imion i t. d. 
kto wie, czy nie będzie konieczne z czasem 
przekształcić się w oddzielna gminę Polaków 
wyznania mojżeszowego. Choć nazwa ta nie- 
przyjemnie drażni uszy wielu Żydom warszaw- 
skim, faktem jednak jest, iż istnieją Polacy, 
wyznający religię niojżeszową, a jeżeli istnieja. 
io maja zupełne prawo utworzyć życie swoje w 
formach najwięcej odpowiadajacych ivh pogla- 
dom. wierzeniom i tuadycyi>. 


Zataró 
turecko-persk i. 


W okolicy jeziora Quzmiach wynikł konflikt, 
który zwrócił znowu uwagę na zatarg graniczny 
istniejący już prawie od stu lat pomiędzy Per- 
sya a [urcyą. 

W r. 1823, te dwa państwa podpisały traktat, 
który powinien był położyć kres wojnie nieusta- 
jącej. Uchwalono wówczas stosować się do 
rozgraniczenia bersyi od Turcyi objętego trakta- 
tem poprzednim z r. 1746. 'Terytorya tureckie 
zajęte przez Persyę po zwycięskich walkach 
miały być zwrócone Tureyi i oba państwa zo- 
bowiązały się przedsięwziąć odpowiednie środki 
celem zagwarantowania sobie wzajemnie bez- 
pieczeństwa terytoryów granicznych. Po tej 
konwencyi, widocznie niewystarczającej, zawarto 
w r. 1847 nowy traktat podpisany w Erzerum. 
Określał on posiadłości Turcyi i Persyi i prze- 
widywał potrzebę wyznaczenia komisyi techni. 
cznej w celu rozgraniczenia na miejscu oby- 
dwóch państw. Zdawało się, ze kwestya jest 
rozwiązana przyjaźnie 1 ostatecznie. Porta prze- 
dłożyła Wielkiej Brytanii i Kosyi, które były 
pośredniczkami pomiędzy 'urcyą a Persya, 
traktat z dnia 20 maja 1547 r. Une go zaapro- 
bowały robiąc zastrzezenie, że rząd turecki po- 
winien go przodstawić Persyi z prośbą o ratyli- 
kacyę. To było uskutecznione w roku nastę- 
pnym. Wtedy rząd turecki zapomniał o swych 
zobowiązaniach. W nocie z dn. Ii lutego 1552 
roku, gabinety londyński i petersburski zmuszo- 
ne były przypomnieć, że komisarze naznaczeni 
do rozgraniczenia posiadłości tureckich i per- 
skich juź od trzech lat zajmują się tem, lecz 
praco ich nie posuwają! się naprzód. Obydwa 
mocarstwa ofiarowywały się wykonać tę pracę 
do której interesowanoe państwa zdawały się 
być niezdolne, W r. 1565 przedstawiły one ja- 
ko rezultat swego współpracownictwa mapę nad- 
zwyczaj dokładna, na której prawa do posia: 
dłości obydwóch państw hyły uwidocznione 2 ca- 
łą jasnoscią. ła mapa służyła do wykazania, 
że prawa obustronne były bezustannie gwałcone. 
Plemiona rozbójnicze napadały w dalszym ciągu 
nio zważając na granice pracowicio oznaczone 
przez rząd angiolski i rosyjski. Nagromadziły 
się trudności, wobec czego wszysiko należało 
przerobić. Spowodowało to nowy traktat za- 
warty w dn. 2 sierpnia 1569 r. Na mocy tego 
traktatu utworzono pas sporny ciągnący sią od 
Mobammary niedaleko Chat-el-Araba do Arára- 
tu, na qbszarze 700 mil wzdłuż i 20 — 30 mil 
angielskich wszerz. Wszystko co na zachodzie 
powraca do Persyi, wszystko co na wschodzie 
pozostaje przy Turcyi. Co do terytoryów spor- 
nych układ z 1869 r. przewiduje, ‘że powinny 
podlegać admlnisiracyi państwa pod władzą 
którego znajdowały się w chwili podpisania 
traktatu, Można było łatwo przewidzieć, że 
tak nicokreślona redakcya tego punktu musiała 
wywołać konflikty. Zatargi te regulowane co- 
rocznie z pomocą Rosyi i Anglii. Ostatni za- 
targ powstał wskutek zagarnięcia przez wojsko 
tureckie okolic Soudźbolaku. Miasto to leży 
bezsprzecznie na terytoryum perskiem poza pa- 
sem spornym. ‘Turcy Hómaczą się, że wojska 
perskie koncentrowały się w poblizu Teryaweru, 
miasta leżącego w obrębie pasa spornego i że 
komendant perski przygotowywał się do ataku, 
któremu zapobiegli Turcy. Ze strony perskiej 
dowodzą, zo rząd poszukiwał sprawców morgu 
misyonarza amerykańskiego i przypuszczając, że 
zechcą oui przekroczyć granicę zgromadził woj- 
ska dla przeszkodzenia temu, że dowódzca per- 
ski nie zagrażał terytoryum tureckiemu i nie 
pragnał zagarnąć terytoryum spornego; że rząd 
turecki był zawiadomiony o pościgu, a pomimo 
tego władze tureckie dały przytułek mordercom. 
Sprawa ta jest tak zawikłana, że trudno roz- 
strzyguąć, kto ma racyę, lecz taktem jest, że 
wojsko regularne tureckie zawładnęło teryto- 
ryum rdzennie perskiem, wypędziło wojsko o wie- 
le mniej liczebne, strzelali z armat do wsi bez- 
bronnych i popełniło w okolicach Soudżbolaki 
wszelkie gwałty do jakich tylko Turcy są zdoł- 
ni. Zaostrza sytuacyę kwestya religijna i zły 
stan finansowy Persyi. Jeden z ministrów per- 
skich przemawiając w Izbie przedstawicieli, 
przypomniał, że wojsko w tych okolicach i wię- 
ksza część ludności należy do sekty suonitów, 
dobrze usposobionej względem Turków, a bata- 
liony kwatorujące w okolicy Ourmiak nie chcą 
wyruszyć na miejsce wypadku dopóki nie otrzy- 
mają zołdu. Trzeba mieć nadzieję, że zatarg 
ten nie spowoduje dla Persyi poważniejszych 
konsekwencyi i ze Itosya i Anglia, które doszły 
do porozumienia w sprawie polityki w Persyi 
załatwią ten zatarg połabownic. 
S 


Stronnictwa polityczne 
wobec wyborów. 


Z chwilą zakończenia wszechrosyj- 
skiej konferencyi partyi Socyal-Demo- 
kratycznej wyjaśnił się stosunek wszy- 
stkich partyi politycznych rosyjskich i 
innych narodowości, prócz partyi Lu- 
dowo - Socyalistycznej, do wyborów. 
Wśród ludowych-socyalistów są obe- 
cnie trzy prądy—za bojkotem, przeciw 
bojkotowi i kompromisowy. Sądząc ze 
stosunku sił w organizacyjnym komi- 
tecie tej partyi, można wnioskować, że 
sprawa udziału w wyborach zostanie 
rozstrzygnięta w znaczeniu twierdzą- 
cem, z pewnemi może ograniczeniami. 


za udziałem w 


zu wypowiedzieli 


DZIENNIK 


Bezwzględnie za bojkotem wypowie- 
dzieli się tyiko socyalni-rewolucyoniści 
prawie jednogłośnie. Wybitny prze- 
wódca tej partyi p. Gerszuni uważa, 
że w wyborach do trzeciej Dumy nie 
powinni byli przyjmować udziału nie 
tylko socyaliści, lecz nawet kadeci, po- 
nieważ udział w wyborach stwierdza, 
iż „nie są oni konstytucyonalistami, 
ludźmi zasad, lecz politykantami*. Prócz 
motywów zasadniczych, S.-R. w obro- 
nie bojkotu wysuwają argument pra- 
ktyczny. Przy obecnym stanie—powia- 
dają oni—socyaliści nie mogą być re- 
prezentowani w parlamencie przez naj- 
epszych swych przedstawicieli, lecz 
przez drugo, a nawet trzeciorzędne siły. 

Pośrednie stanowisko zajmuje „gru- 
pa pracy“. Dyrektywa partyi—bojko- 
lować wybory tam, gdzie - istnieje na- 
strój bojkotowy i przyjmować udział 
w wyborach w tych miejscowościach, 
w których takiego nastroju niema. 

Wszystkie inne partye wypowiedzia- 
ły się za udziałem w wyborach. Awią- 
zek 17 października nie zastanawiał 
się nad tą kwestyą—odrazu zdeeydo- 
wał brać udział. Partya Odrodzenia 
pokojowego uznała również udział w 
wyborach za konieczny. Wobec nieli- 
cznego składu tej partyi, jej komitet 
centralny wydał dyrcktywę popierania 
„elementów konstytucyjnych“. 

Większość konst..demokr. również z 
samego początku wypowiedziała się za 
udziałem w wyborach. Pogląd ten zo- 
stał [ormalnie zaakceptowany na nara- 
dzie w Teriokach 42 głosami przeciw 8. 
W przeciwieństwie do opinii S.-R., któ- 
rzy zapatrują się na udział w wybo- 
rach, jako na sankceyę prawa z 3 czer- 
wca, kadeci, przeciwnie, sądzą, że boj- 
kot wyborów jest identyczny z cichą 
sankcyą prawa. W liście okólniko- 
wym, rozesłanym przez k. c. po nara- 
dzie w Teriokach, powiedziano, że „nie 
godząc się ze stanem rzeczy, stworzo- 
nym przez akt 3 czerwca“, partya jest 
obowiązana przyjąć udział w wyborach, 
„ażeby wykazać stosunek ludności do 
zaszłych wypadków“. 

Ludzie prawdziwie rosyjsey odrzucili 
również na zjeździe monarchistów ideę 
bojkotu. „Gołos RE powiada, że 
kwestya bojkotu nie była nawet pod- 
noszoną na tym zjeździe. 

Ostatni rozstrzygnęli kwestyę na nie- 
dawnej wszechrosyjskiej konferencji 
Socyalni - Demokraci. W projekcie 
platformy wyborczej, przedłożonej kon- 
lerencyi przez „mieńszewików*, powiec- 
dziano między innemi, że rosyjska 
Socyal-Demokratyczna partya nawołuje 
wyborców do „przyjęcia najbardziej 
czynnego, najbardziej energicznego u- 
działu w wyborach“, ażeby „nie odda- 
wać „zwolennikom pańszczyzny bez 
walki, zdobytej przez lud Dumy“. Kon- 
ferencya nie przyjęła Żadnego, prze- 
dłożonego jej, projektu platformy wy- 
borczej w całości, kwestyę jednak u- 
działa w wyborach rozwiązano w zna- 
czeniu twierdzącem. 2 pośród „bołsze- 
wików*, za udziałem w wyborach wy- 
powiedział się tylko Lenin. Później 
do jego poglądu przyłączyło się jeszcze 
18 „bolszewików“, członków petersbur- 
skiej konferencyi (na ogólną ilość 48). 

Narodowościowe organizacye polity- 
czne w roku bieżącym prawie wszy- 
stkie przyjmą udział w wyborach. Na 
5..D. konferencyi wypowiedzieli się za 
wyborami przedstawiciele „Bundu“, ło 
teskiej S..D. i większość polskiej, Fra- 
keya umiarkowana P. P. 5. również jest 
wyborach. Demokraci 
narodowi, realiści, P, P. P. iP. D. odra- 
się za udziałem w 
wyborach. 

Z żydowskich partyi wypowiedzieli 
się za udziałem w wyborach syoniści 
i sejmowcy: z ukraińskich—„Spiłka" i 
ukraińska 5.-D. partya; z kaukazkich— 
wszystkie Soc.-Dem. organizacye (or- 
miańska, gruzińska), prócz ormiańskiej 
socyalistycznej partyi „lasznakeutiun*, 
pokrewnej z S.-k., która wybory bojko- 
tować będzie. 


Z prasy rosyjskiej. 


Rosyi grozi nowa Tsusima w Fin- 
landyi—twierdzi „Now. Wr.*. 

„Senat finladzki—pisze organ p. Su- 
worina—bez wymaganego rozkazu Naj- 
wyższego wygotował projekt Najwyż- 
szej propozycyi sejmowi o nowej for- 
mie rządu w Finlandyi, gwałcąc art. 
2 praw zasadniczych. (Artykuł ten 
brzmi: Finlandya jest składową czę: 
ścią państwa rosyjskiego, zarządzaną 
w swych sprawach wewnętrznych przez 
odrębne instytucye na mocy odręb- 
nych praw). Jaki jest ten projekt, 
możemy wnioskować tylko na podsta- 
wie dawnych zakusów tego rodzaju, 
artykułów dziennikarskich i rozmów w 
sejmie. W każdym bądź razie jast ja- 
snem, że ustanawianie praw Cesarstwa 
rosyjskiego i Monarchy nie jest we- 
wnętrzną sprawą finlandzką i my je- 
steśmy obecnie widzami bezczelnego 
wtargnięcia senatu finiandzkiego w 
dziedzinę praw zasadniczych Cesar- 
stwa. Rosyę oczekuje gorsza hańba, 
aniżeli w Portsmouth, ponieważ przy- 


gotowywana kancelaryjna Tsusima ma 


na celu stworzyć obok Petersburga od- 
rębne państwo finlandzkie i bez boju, 
jędnem pociągnięciem pióra, skasować 
traktat fridrychshamski i owoce zwy- 
cięstw Piotra, Elżbiety i Aleksandra 
Kiedyż zaś w końcu będzie położony 
kres tym zamachom na całość pań- 
stwa i na jakiej zasadzie senat fin- 
landzki przywłaszczył sobie inicyatywę 
zmiany praw zasadniczych, która jest 
wyłącznym atrybutem Monarchy i któ- 
rej nie posiadają ani Duma państwo- 
wa, ani Rada państwa, ani rada mini- 
strów? Projekt formy rządu jest to 
dążenie do zamachu stanu, a za takie 
dążenia rosyjskie instytucye ukarane 
byłyby przez najwyższy sąd kryminal- 
ny. Senat zaś finlandzki bezkarnie 
dyktuje Rosyi prawa*. 

, Czy tylko senat finlandzki*—Nietyl- 
ko, odpowiada w tym samym nunie- 
rze „Now. Wr.“ i, z powodu jakiegoś 
zajścia władzy kolejowej z podofice- 
rem, przysłanym z ochroną wojskową 


KIJOWSKI 


na jedną dzwoni 
larm. 

„Już dawno należało zwrócić uwagę na 
osobliwy, specyficzny skład naszego per- 
sonelu koiejowego. Nie .mówimy już 
o Polsce i kraju Połud.-Zachodnim, w 


ze slacyi, na a- 


których wojska rosyjskie i pasażero- 
wie są zaledwie znoszeni, lecz i w 


rdzennej Rosyi gospodarzami na kole- 
jach są przedstawiciele narodowości uci- 
śnionych. Jeżeli strajki wolnościowe 
na kolejach i dzikie wybuchy rezerwi- 
stów powracających z wojny odbywały 
się z takim tryumiem, to tylko dlate- 
go, że strajk spotkał się z gorącem u- 
znaniem pp. inżynierów kolejowych. 
Wśród urzędników kolei Syberyjskiej 
najwięcej jest ludzi o nazwiskach pod- 
danych przyszłego Królestwa Polskie- 
go i oto linia kolejowa olbrzymiego 
strategicznego i handlowego znaczenia 
„momentalnie“ znalazła się we władzy 
tych owieczek, przeciwko którym po- 
trzeba było wystawiać kartaczownice i 
armaty. Dlatego to i związek kolejo- 
wy rozrósł się tak wspaniale...". 
Wszystkiemu winni ¿norodey, nawet 
i temu, że w Rosyi poczęła grasować 
dżuma i cholera. Niejakiś pan „Nie- 
żydolub 17“ opowiada w n-rze 152 
„Russk. Znam.* swój sen, z którego 
Jasno wypływa, iż rewolucya bomb i 
brauningów skończyła się, że lekarze 
polskiego i żydowskiego pochodzenia 
wymyślili teraz nowy rodzaj walki re- 


wolucyjnej i zsyłają na lud dżumę, 
cholerę, tyfus, ospę i inne choroby 


śmiertelne. 

„Sniło mi się — opowiada współpra- 
cownik „Russk. Znam.*—że znajdowa- 
łem się na jakiejś sali łekarsko—do' 
świadczalnej. Naokołu szafy pełne re- 
tort, baniek, szklanek. Na ścianie por- 
tret Hercensztejna. Z ust jego wyska- 
kiwały olbrzymie języki ogniste, które 
oświetlaly całą salę. Przy tem świe- 
tle sala poczęła napełniać się Polaka- 
mi i Żydami, ubranymi w białe fartu 
chy. Każdy miał na boku żeton le- 
karski, a na piersiach—wyszytą czar- 
nym jedwabiem trupią głowę z dwo- 
ma na krzyż złożonemi piszczelami i 
z napisem czerwonemi literami: „Tru- 
cizna*. Zebrani „lekarze złowieszezy* 
pousiadali. Wtedy z szafy wyszedł 
„złowieszczy* mówca z „tałesem” na 
głowie. Ten mówca złowieszczy po. 
wiedział mowę, nawołojącą Żydów i 
Polaków do walki z rządem rosyjskim 
za pomocą dżumy, cholery i innych 
bakcylusów, wypuszczając je na stani- 
ce kozackie, na wsie staroobrzędow. 
ców i wogóle na „szare stado chłop- 
skie“. Niema co i mówić, że propo- 
zycya złowieszczego mówcy z „tałe- 
sem“ została przyjętą przez złowie- 
szczych lekarzy z zachwytem: krzy- 
czeli oni, skakali, klaskali. Gdy zaś 
złowieszczy mówca przekonał się o ich 
całkowitem oddaniu się, to zaczęło się 
naigłówniejsze: z szat poczęli wypu- 
szczać bakcylusy. Z początku wypu- 
ścili dżumę, później tyfus, w końcu 
cholerę, 

— A olo agenci cholery — wskazał 
złowieszczy mówca na grupę ogrom- 
nych o dwóch garbach przecinków z 


olbrzymiemi niebieskiemi oczyma, któ- 


re poczęły skakać, czepiając się o sie- 
bie czerwonemi łapami. 

— ('hodźcie wiejscy,i miejscy leka- 
rze—zaprosił on—bierzcie z każdej gru- 
py do jednej ogólnej partyi i działaj- 
cie z tą nową ludowo-socyalistyczną 
partyą. Z takimi zuchami wy tak roz- 


agitujecie całe stado chłopskie, że bę- 


dzie ono nie skakalo, a wiło się! Tak 


z nimi i potrzeba! Kto nam nie pod- 
daje się, tego my zmusimy nie żyć, a 


wić się, no i zlapcie 


j nas, 
cie! Cha! Cha! 


demaskuj- 
Ciais 
(sk.). 

Jeżeli już nowa o sposobach rozumo- 
wań i wyprowadzaniu wniosków, używa- 
nych przez „Now. Wr.*, „Russk. Zn.“ 
it. p. organy, gdy zabierają one glos 
w sprawach żmorodców, w szczególno- 
ści zaś polskich, nie możemy pominąć 
miejscowego postępowego organu „Ki- 
jowsk. Myśli*, który w badaniu i o- 
świellaniu Życiu społeczeństwa pol- 
skiego posiłkuje się metodami identy- 
cznemi z tamtemi organami, tylko bar: 
dziej  udoskonalonemi, postępowemi. 
W swoim czasie na tem miejscu stwier- 
dzono, iż panowie z „K. M.“ dla wy- 
prowadzenia swych wniosków  posił- 
kują się cytatami z pism polskich, po- 
wtarzanemi.. z małemi niedokładno- 
ściami. Metoda znalazla naśludowców— 
posiłkują się nią z powodzeniem „Kos- 
sija“, „Now. Wr.“ i ip. Obecnie pu- 
blicyści z „K. M.“ poszukują innych 
dróg, o czem świadczy artykuł wstępny 
w n-rze 189 tego pisma. Autor, in- 
formujące czytelników „K. M.“ o re- 
presyach, jakie rząd w ostatnich cza- 
sach począł stosować względem społe- 
czeństwa polskiego w Królestwie i któ- 
ry z całą zawziętością wystąpił prze- 
ciw stronnictwu demokratyczno-naro- 
dowemu, wyprowadza wnioski tak nad- 
zwyczajne i osobliwe, iż sposób rozu- 
mowania autora nasuwa nam myśl, iż 
publicystom z „Kij. Mysli“ caret alte- 
ra parte Petrt. 

(sk.). 


uuu =% = | 
Z życia rosyjskiego. 


Prześladowanie związków zawodowych. 
Moskiewski gubernator wydał rozpo- 
rządzenie o zamknięciu w gubernii 
wszystkich filii związków zawodowych. 
Zamknięto w Moskwie przeszło 25 
związków, skupiających przeszło 28 
tysięcy robotników. W innych środo- 
wiskach przemysłowych, odbywa się 
toż samo. Największy uszczerbek po- 
niosły petersburskie związki zawodowe--- 
łokale ich zostały pozamykane, najwy- 
bitniejsi członkowie aresztowani. 

„Oczywiście, pisze z tego powodu 
„Riecz*, mamy do czynienia z syste- 
mem, a nie z poszczególnymi faktami 
natebnień administracyjnych. Bardzo 
jest możliwem, że prześladowanie związ- 

ów zawodowych jest w styczności z 
z tą wojną papierową, jaką im wypo- 
wiedziała „Rossija“. W związkacn upa- 
trują jeżeli nie wprost rewolucyjne 


organizacye, to swego rodzaju oddziały 
pomocnicze, sprzęgnięte ze sztabami 
rewolucyi i zawsze gotowe dopomagać 
im 

Atak rządu na związki zawodowe w 
Rosyi, rozpoczął się w chwili, gdy 
związki te poczęły uświadamiać sobie, 
iż praca związków powinna być za. 
warta ściśle w granicach walki zawo- 
dowej, w chwili, gdy proces wyłamy- 
wania się z pod wpływu różnych dok- 
lrynerów partyjnych, począł zbliżać się 
ku końcowi, gdy człowiek czynu wy- 
pierał agitatora. A i same formy walki 
ekonomicznej poczęły się zmieniać, po- 
częły stawać się coraz mniej ostre, co- 
raz mniej kanciaste. l w tej właśnie 
chwiłi rząd zaatakował związki i znalazł 
sobie sprzymierzeńca w partyi socyal- 
demokratycznej, która  rezolucyami 
swemi stworzyła rządowi grunt do 
ataku. Rezolucye te przytaczamy w ca- 
lości, są one nietylko gruntem dla 
przesladowań rządowych, lecz i zaważą 
poważnie w historyi rozwoju związków 
zawodowych w Rosyi, wykolejając je na 
czas może dłuższy z drogi naturalnego 
rozwoju, wykoślawiąc ich istotne za- 
dania. 

Oto one: 

Uchwala „mieńszewików*. Biorąc pod 
uwagę: 1) że Soe.-Demokracya jako par- 
lya, broniąca spraw ruchu klasowego 
w całości, głęboko jest w tem zainte- 
resowarną. aby rozwój ruchu zawodo- 
wego można było pogodzić z ogólnemi 
jego sprawami; 2) że mający się odbyć 
wszechrosyjski zjazd związków zawo- 
dowych, winien mieć poważne znacze- 
nie zarówno dla ideowego i organiza- 
cyjnego połączenia związków zawodo- 
wych, jak i dla całego ruchu robotni- 
czego w całej jego rozciągłości: 3) że 
znaczenie to będzie tem większe, im 
szerszem i głębszem będzie przygoto- 
wanie do zjazdu— konferencya wzywa 
członków partyi do wzięcia energi- 
cznego udziału w przygotowamu i zor- 
ganizowaniu zjazdu, broniąc wszędzie, 
zarówno na zebraniach przygotowa- 
wczych, jak i na zjeździe, podczas vpra- 
cowywania uchwał, spraw charakteru 
ogólnego, oraz spraw związanywh z co- 
dzienną działalnością związków, odpo- 
wiadających klasowym interesom i kla- 
sowej solidarności proletaryatu. 

Tylko tą drogą można zapewnić tę 
lączność ideową pomiędzy związkami 
zawodowymi i partyą, która stanie się 
właśnie zadatkiem zaprowadzenia w 
przyszłości spójni organizacyjnej mię- 
dzy nimi. 

Następnie, biorąc dalej pod nwagę 
1) że zjazd londyński potwierdził u- 
chwały zjazdu wspólnego, który zwią- 
zki zawodowe uznał za niezbędny ży- 
wioł klasowej organizacyi proletaryatu; 
2) że, wychodząc z tego założenia or- 
8 alzacy partyjne nie mogą się zgo- 

zić na kroki, bądź naruszające. bądź 
też tamujące normalny rozwój ruchu 
związkowego; 8) że zasadniczym wa- 
runkiem jego normalnego rozwoju jest 
lączność organizacyi zawodowej: 4) że 
ruch zawodowy coraz bardziej przera- 
sta rejony miejscowe” i~ zakłada“ pod- 
waliny pod okręgowe i  wszechrosyj- 
skie organizacye, biorąc dalej pod u- 
wagę, Że zjazd londyński warunkowo 
tylko wypowiedział się za zaprowadze- 
niem łączności organizacyjnej między 
związkami i partyą, że przedwczesne 
zaprowadzenie tej łączności prowadzi 
nie do zbliżenia, a do odosobnienia poli- 


lycznej i ekonomicznej organizacyi 
proletaryatu, że z drugiej strony, jak 


praktyka dowodzi, związki neutralne 
prowadzą przeważnie politykę klasową 
i nie usuwają się od ogólno-prole- 
taryackiego ruchu politycznego. Kon- 
ferencya uważa, że zaprowadzenie for- 
malnej łączności organizacyjnej (bądź 
ie RE przyłączenia do  partyi, 
ądź uznania jej kierunku ideowego) 
jest niemożliwem w tych razach, jeśli 
to prowadzi do rozdrobnienia organi: 
zacyi zawodowych. 


B) Uchwała „bolszewików“. Kon- 
ferencya kategorycznie protestuje prze- 
ciw usiłowaniom jednego z referentów 
konierencyi ku „ucezynieniu nieszko- 
dliwą* rezolucyi londyńskiej t.j. de 
facto ku nie wykonywaniu jej. 

Konferencya uprasza wszystkich ezton- 
ków partyi o energiczne wykonywanie 
rezolucyi zjazdu londyńskiego w spra- 
wie związków zawodowych, przyjmując 
pod uwagę w ogólnej łączności wszy- 
stkie warunki miejscowe podczas u- 
trwalenia formalnych stosunków zwią- 
zków zawodowych z partyą Soc.-Dem., 
zwracając zawsze i w każdych okoli- 
cznościach główną uwagę na to, aby 
S.-D. partya w związkach zawodowych 
nie ograniczała się przystosowaniem 
do „neutralnej“ platformy, bronionej o- 
becnie wyjątkowo gorąco przez różne 
odcienie prądów burżuazyjno-demokra- 
tycznych (Kadeci bezpartyjni postępo- 
wcy, 5.-R. i t. d.), a wytrwale broniła 
w całej rozciągłości poglądów S.-D., 
wytrwale współdziałała uznaniu przez 
związki zawodowe ideowego kierowni- 
ctwa 5.-D. i ustanowieniu stałych or- 
ganizacyi z nimi ros. soc. dem. rob. 
partyi. 

Dla osiągnięcia tego celu konferen- 
cya uznaje przedewszystkieni za nie- 
zbędne. 

1) aby każdy członek 
dnocześnie członkiem związków zawo- 
dowych i ze swej strony dokładał 
wszełkich starań, aby wszyscy uświa- 
domieni członkowie związków zawo- 
dowych byli jednocześnie członkami 
partyi;, 2) aby organizacye partyjne i 
prasa partyjna jak najstaranniej zazna- 
jamiały się i omawiały różnorodne 
kwestye życia i walki związków zawo- 
dowych wogóle, a zamierzonego zjazdu 
związków zawodowych w szczególno- 
ści; 3) zwężenie koła ich członków lub 
ich wpływów, staje na przeszkodzie je- 
dnoczeniu się związków z identycznie 
takimi w innych miastach lub z po- 
krewnymi związkami w znacznie wię- 
kszej jednostce organizacyjnej — naj- 
więcej odpowiadającej warunkom ruchu 
zawodowego w chwili obecnej. Jedno- 
cześnie konferencya uważa za niezbę- 
dne dla koordynacyi działań wszy- 
stkich organizacyi proletaryatu urzą- 
dzanie regularnych narad przedstawi- 


partyi był je- 


stom ludowi 


|ssim — 5 


cieli organizacyi partyjnych i zawodo- 
wych.“ 

Wediug ostatnich wiadomości, o- 
trzymanych z Petersburga, na uchwa- 
tach „bolszewików“ zostanie opraco- 
wana rezolucya komitetu centralnego 
S.-D. 

A więc rosyjska (za nią oczywiscie 
i polska) Socyalna-Demokracya dąży 
do przetworzenia organizacyi zawodo- 
wych w organizacye polityczne. 


ts. arcybiskup Bilczewski 
w Danii, 


h=""arcybiskup lwowski. ks. Bilezowski, od- 
był podróż po Dami w celu niesienia pomocy 
robotnikom, którzy tam szukają zarobku. 

Między innemi czcigodny areypasterz w dniu 
21 lipca przybył do miasta Maribo, w  którem 
od niedawna osiedlili X, X. Franciszkanie 
malicyjscy dla duchowej pomocy polskim robo- 
inikom. Ks arcybiskup przybył pociagiom po- 
południowym z Kopenhagi wraz z %  księżui 
swojej arebhidyecczu i z radcą dworu Gerstma- 
NONI. 

W niedziesę rano w kościele, 
we flagi polskie i papieskie, arerpasterz mial 
kazanie, które zakończył udziełoniem  błogosła- 
wienstwa licznie zgromadzonemu ludowi, poczem 
jeden z wladaczy polskich Paweł Siemieniec w 
pięknej przemowie dziękował za odwiedzenie 
rodaków na obczyżnie, a ks. Bilczewski w odpo- 
wiedzi upominał lud do wytrwania w wierze, 
do uczeiwej pracy i oszezędności. Licznie ze- 
brani robotnicy pozegnali trzykrotnym okrzykiem 
iech żyje arcypasterza, który po zwiedzeniu 
stacyi robotniczej w Eugestolw. w Ioybygard 
i Sasenguard. powrócił do pałacu łowczego dwo- 
ru p. brunuo w Saxcugaard i tu odbył kon- 
fereneyę z wybitniejszymi przedstaw icieluni 
dóbr ziemskich, którzy umyślnie się zjechali. 
aby powitac dostojnego gościn. Przyjechał tak- 
że sekretarz ministerstwa spraw zagranicznych 
z Kopenbagi p. Ilaarlow. 

Prośbę swoją do właścicieli dóbr, ks. Bilczow - 
ski sformulował w sposób następujący: 1) bys- 
cie lud do kościola jak najcześciej posyłali, a 
gdzie jest daleko, byście ludowi w tym celu da- 
wali konio i wozy; 2) byście swoim wpływem, 
rozkazom, a nawet i kontrolą wszelkie złe od 
ludu naszego cedwracali zabraniając pijatyk: 
wreszcie byście spiesznie zawiadamiali kapa- 
nów, gdy który z robotników niebezpiecznie zu- 
choruje i ted. it. d. I jeśli pomijając juź io, 
że nie pozwolicie krzywdy robie swoim oficyali- 
naszemu — zarazem  zawpiekujcie 
*ię ludem pod względem moralnym. wtedy, wie- 
rzajcie mi — kończył mowę ks. Bilczewski — 
że i ja sam i każdy z nas będzie ża tem, by 
lud nasz raczej wychodził na robotę do Danii, 


jo 
SIę 


przybranym 


niż gdziekołwiek indziej. Proszę was więc o 
to, gdyż jest pewnem zresztą, ia iw robotnik 
będzie relieijnicjszy i moralniejszy. tem będzie 


wierniejszy i sumienniejszy w pracy. — Wysłu- 
chawszy mowy ks. arcybiskupa właściciele dóbr. 
zobowiązali się wszystko uczynić w wj mierzę, 
Pożegnawszy się ze wszystkimi, opuścił ks. Bil- 
czewski pałac p. Brunona i wrócił do Maribo. 
Nazajutrz 1. j. we wtorek, o godz. wpół do T-ej 


rano odjechał do Kopenhagi, stamiąd okreten 
do” Szczecina ~i przez Poznań  napówiót do 
kraju. 


Korespondent «Czasu» ks, Kalikst Figura, 
pisząc o tem, dodaje: 

«trudno pisać, jak wielkie wrazenie zrobił 
przyjazd J. ©. ks. arcybiskupa do naszego iniasia 
i to nietylko wśród ludu polskiego, ale i tubyl- 
ców protestantów. Już podczas nabożeństwa 
wielu się cisnęło do kościoła na kazanie, a ci, 
którzy dostać się nie mogli dla natłoku ludu 
stali szeregami przed kościołem. (Gazeta urzę- 
dowa «Maribo-Ami» wyraziła się, «że uadzwy- 
czajne wrażenie pozostanie w mieścić naszem» y% 
pobytu ks. Bilczewskiego. 


Wybory do Dumy państwowej, 


— Listy robotników _ gub. date: | 
Ponieważ fabryki nądsyłają spisy swye 
robotników dopiero w końcu roku, po 
ogłoszeniu nowych wyborów inspekcya 
fabryczna zmuszona była zwrócić się 
do fabryk z poleceniem o nadesłanie 
takich wykazów. Fabryk i warsztatów 
w gubernii kijowskiej jest około 500, 
Inspekcya rozesłała polecenia do 159 
znaczniejszych. Z nadesłanych odpo- 
wiedzi okazało się, że więcej niż 50 
robotników posiadają 148 fabryki, a 
mianowicie: w Kijowie — 48 fabryk, 
w tej liczbie 9 cegielni: w pow. kijow- 
skim — 17 fabryk, w tej liczbie 8 cu- 
krownie i 10 cegielni; w pow. kanio- 
wskim — 7 fabryk, w tem + cukro- 
wnie; w Wasylkowie 1 fabryka, w pow. 
wasylkowskini — 9 fabryk z nich 6 
cukrowni: w Radomyślu — 1 fabryka, 
w pow. radomyskim — 2 fabryki; w 
Berdyczowie — 8, z nich jedna ćukro- 
wnia; w pow. berdyczowskim — 9, z 
nich 6 cukrowni; w pow. skwirskim— 
6 cukrowni; w pow. lipowieckim — 8 
cukrowni; w Humaniu — 3 fabryki, z 
nich jedna cegielna; w pow. humań- 
skim—5 cukrowni; w pow. taraszczat- 
cukrowni; w pow. Zwino- 
gródzkim — 5 cukrowni; w  Czerka- 
sach — + fabryki, z nich jedna cu- 
krownia; w pow. czerkaskim — 5 cu- 
krowni; w pow. czehryńskim — »5 cu- 
krowni. 

W wyborach obecnych przyjmuje 
udział o wiele mniej robotników niż 
w zeszłych; ponieważ jest to czas, kie- 
dy cukrownie nie funkcyonują. Z 75 
fabryk cukru w gub. kijowskiej zale- 
dwie 60 posiadają w obecnej chwili 
więcej niż 50 robotników. Zostali za- 
pisani natomiast do listy robotnicy ce- 
gielni, które w czasie zeszłych wybo- 
rów mie funkcyonowały. Czy przyjmą 
oni udział w wyborach— nie wiadomo, 
ponieważ przed terminem wyborów 
niogą cegielnie stanąć i pracujący w 
nich stracą prawa wyborcze. W każ- 
dym razie ostatecznych wyników wy- 
borów to nie zmieni, ponieważ okre- 
ślona przez prawo ilosć wyborców od 
robotników — -ciu nie zależy od ilo- 
ści prawyborców. 

Listy robotnicze inspekcya fabryczna 
przesłała na zatwierdzenie gubernatora 
oraz do wszystkich zarządów miejskich 
i ziemskich dla wykreślenia ich z ogól- 
nych list wyborczych. 

— Trudności stawiane przez policyę. 
Komisarz cyrkułu policyjnego odma- 
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wiał wczoraj zaświadczenia deklaracyi |kowym uczonych i zaproponował prof. 
wyborczych, twierdząc, iż termin skła-| Wysokowiezowi zaznajomić zebranych 
dania ich upłynął dnia 31-go lipca. |z historyą powstania i rozwoju chole- 
W sprawie tej zarząd miejski zwrócił jry, oraz najnowszemi metodami prze- 
się z interpelacyą do gubernatora. ciwdziałaniu jej. Prof. Wysokowicz 

— Układanie listy wyborców miej-|spełnit prośbę audytoryum, poczem 
skich. Biuro statystyczne ostatecznie |dndał, iż niebezpieczeństwo ukazania 
ukończyło układanie listy wyborców |się jej jest tymczasem bardzo wątpli- 
m. Kijowa z i-ej kuryi. Jest ich 2,380.|we, mimo to należy zastosować wszy- 

— Dodatkowe listy prawyborców miej-| skie możliwe środki zapobiegawcze. 
skich pow. czerkaskiego. Czerkaski za- |Jednym z głównych rozsadników cho- 
rząd miejski nadesłał dodatkowe listy |iery jest woda, która przechowuje ba- 


tek robót, dokonanych na plancie ko- 
lci o tyle, że w czasie ulewy woda 
spływa z powrotem do rowów na tym 
samym placu. Z powodu braku wyj- 
ścia w rowach tych gromadzą się nie- 
czystości, tworząc cuchnące bagnisko, 
szczególnie nie pożądane wobec zbliża- 
jącej się cholery. Woda zlewając się 
pod ziemią zatapia mieszkania w su- 
terynach, które musiałyby być skaso- 
wane. O ilości takiej wody świadczy 
ten fakt, że topole na Bulwarze za- 


Samitow, Riabcew, Jurczenku, Titow 
(tenże Marynuszkin), Szczeglenko, I. 
Zykow, W. Zykow, Borysenko, Siere- 
briakow, Baranow, Szczegolew, Łysak, 
Horbatiuk, Dworskij, Martynow, Agie- 
lew, Baranowski, Nabaranczuk (tenże 
Suchij), IKostenko, Taranow i Chriapin. 
Oskarżeni są w wieku od lat 15 do 65. 
Prawie wszyscy należą do stanu mie- 
szczańskiego lub włościańskiego, tych 
ostatnich jednak jest najwięcej. 

— Konferencya farmaceutów. W tych 


zumień w przyszłości w stosunkach 
pomiędzy obydwoma Mocearstwami — 
zgodziły się na następujące warunki: 
Art. 1. Każda z wysokich zawiera- 
jących traktat stron obowiązuje się 
do zachowania całości istniejącego te- 
rytoryum drugiej i wszystkie prawa, 
wypływające dla jednej i drugiej stro- 
ny z istniejących traktatów, konwen- 
cyi i kontraktów pomiędzy niemi i 
Chinami, których kopie były wymie- 
nione pomiędzy zawierającemi traktat 


zyta ta, według słów gazety, najkom- 
płetniej harmonizuje z tym przyjaciel- 
skim nastrojem, jaki przeważa wśród 
ludności Niemiec i Anglii. Spotkanie 
to potwierdza tylko pokojowe zamiary 
obu narodów. 

Wilhetmshóhe, 1 sierpnia. (Ag. Wol- 
fa). — Z racyi przyjazdu cesarza bawi 
tu Bülow, niemiecki poseł w Paryżu 
książe Radolin, oraz namiestnik Alza- 
cyi i Lotaryngii Hohenlohe. 

Londyn, 1 sierpnia. (Ag. Rentera). — 


powiatowych prawyborców miejskick,'kterye i ich kulturuje w ciągu 3 — ł|czynają usychać z nadmiaru wilgoci. |dniach odbyła się konferencya wszy-|stronami, o ile te prawa nie przeczą|Król Edward wyjechał do  Fliessin- 
przyjmujących udział w ll-ej kury% jtygodni. Aby zapobiedz szerzeniu się| — 0 zanm Pogotowie ratunko-jstkieh związków zawodowych farma-|zasadom ogólnego równego prawa wy- gen. 


Ilość prawyborców wynosi 362. zarazy tą drogą, należy rozpowsze- 
A ; chnić używanie wody przegotowanej. 
Stosunek liczbowy prawyborców Trzeba zaopatrzyć w nią stacye kolei 
gub. kijowskiej z kuryi mniejszej wla-|;j inne instytucye publiczne. Nadzwy- 
sności ziemskiej. czaj ważne znaczenie ma wykrycie 
pierwszego wypadku cholery, ponie- 
waż wówczas zastosowawszy nader 


we zwróciło się do zarządu miejskiego 
Z prośbą o zapomogę w kw. 1,500 rb. 
Z powodu lata dochody Pogotowia 
znacznie się zmniejszyły, a jednocześ- 
nie zbliżają się terminowe wypłaty. 

— W sprawie osuwania się ziemi. 
Niektórzy mieszkańcy zagrożonych 


ceutycznych Rosyi południowej. Na 
posiedzeniu uchwalono: 1) zorganizo- 
wać biuro centralne, któreby łączyło 
wszystkie Związki zawodowe poludnio- 
wej Rosyi; 2) wydawać swój organ: 
4, opracować sprawę pozbawionych 
pracy; 4) zreformować obroty apteczne 


pływającego z traktatu portsmoutskie- 
go, z dnia 23 sierpnia 1905 roku, a 
zarówno specyalnych umów, zawar- 
tych pomiędzy Rosyą a Japonią. 

Art 2. Obydwie wysokie strony, 
zawierające traktat, przyznają niezale- 
żność i całość terytoryum cesarstwa 


Tanger, 31 lipca. — (Ag. Hawasa). 
Otrzymano wiadomość o nupadzie Mau- 
rów na Casablanca dnia 30 lipca. Na- 
pad otparto; bliższe szczegóły nie wia- 
dome. 

Madryt. 1 sierpnia. (Ag. Fabra). — 
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ny i dobrze zbudowany stanowczo zaprotestował 
przeciwko temu, a wtedy stójkowy wydobył sza- 


blę. Więzień w jednej chwili zerwał czapkę Z 
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zwraca uwagę rządu na ostre przemó- 
wienie socyalisty Gregsona, wygłoszo- 
ne w Huddersfieldzie. Minister Birrell 
odpowiada, że nie powinno się chyba 
w obecnej chwili zwracać uwagi na 
wygłoszone przez Gregsona mowę, do 
której według jego zdania mieszkańcy 
Belfastu nie przywiązują Żadnej wa-- 
gi. Minister wojny Haldane odczytał 
depeszę od dowódcy wojsk w Belfa- 
scie, który z pochwałami odzywał się 
o sumiennem wykonywaniu obowiąz- 
ków przez żołnierzy w tak ciężkich 
warunkach. Depeszę przyjęto ogólnem 
uznaniem. 


Moskwa, 1 sierpnia.— Zrana wszczął 
się pożar w fabryce perkali Zindela: 
straty dosięgają sumy 56,000 rubli. 
Pożar jednak nie spowoduje zimniejsze- 
nia produkcyi. Przyczyny pożaru nie 
są dotychczas znane. 

Nowoczerkask, 1 sierpnia. — W po- 
bliżu stacyi Kahalniekiej czterech kon- 
nych ludzi ograbiło duchownego pra- 
wosławnego. Napastnicy związali jego 
i woźnicę. 

Kaługa, 1 sicrpnia. — Gospodarze z 
trzech wsi powiatu peremyskiego ku- 
pili za sumę 68,000 rubli majątek ziem- 
ski, obszaru 568 dziesięcin, nabyty 
przez bank włościański na licytacyi w 
sądzie ckręgowym. Pożyczka wydana 


policyanta, ten wczwał za pomocą świstka in- 
nych stójkowych, ale energiczny więzień i im 
stawiał opór. Wmięszał się w końcu do całej 
toj sprawy oficer żandarmeryi, który rozkazał 
wprowadzić więżnia do zarządu żandarmeryj, 
tan go związać i dopiero ntedy poprowadzić 
dalej. 

.-— KRADZIEŻ. Z mieszkania dra Nowi- 
ckiego, przy ul. M-Błagowieszczeńskiej Nr 143, 
popełniono kradzież różnych rzeczy. 

— NIEUDANA KRADZIEŻ. Onegdaj w no- 
cy do mieszkania 5. Pewznera, w domu Nr. 22 
przy uliey Dziełowej, weszło przez drzwi oszklo- 
ue izcch*złodziejów. Spostrzeżeni na szczęście 
w porę przez p. Pewznerową i sploszeni jej 
krzykiem, rabusie umknęli. 

— SCIIWYTANIE ZŁODZIEJA. Ouegdaj, 
ujęto trzeciego wspólnika napadu na p. Bara- 
nowskiego (na Łukianówce), niejakiego Filipa 
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sztowany już za oszustwo w T-wie 
kredytowem i który obecnie podał się 
za Kownackiego. Zarówno w jednej, 
jak drugiej instytucyi nie obeszło się 
bez udzialu urzędników bankowych. 
Jednego z nich aresztowano onegdaj. 


móżdżków, na przeszło 32,00u biesia- 
Charków. 1 sierpnia. — Sąd okręgo-|dników. 

wy skazał za, należenie do strajku 4-ch | SENENI 

włościan na 2 miesiące więzienia 3-ch Giełda potersburska 

na 3 tygodnie aresztu policyjnego i 

1-go na 15 dni aresztu. 


szczepienia cholery z tem, że Koszta 
; URE szczepieni: | Zorzi niejski; 7 
l zjeżdzie wyborców 13 po- E E o TAA nA x a 
sló ist j ii < RI 
DE A i Państwowej od gubernii sprawy, tyczące się wykroczeń przeciw 
w g przepisom sanitarnym były rozstrzyga- 
ne poza koleją, oraz żeby wykraczają- 


czba ogôlna wpisanych do tych list 
prawyborców miejskich 1-ej kuryi wy- 
nosi 8,417, drugiej kuryi—25,584. 
Duchowieństwo prawosławne wzgłę- 
dnie do ilości posiadanej ziemi ma 


Przytoczeni wyborcy obierają na gu- 
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W ; 3 i ; Na 935 wiorście w pobliżu warszta- 1 sierpnia 1907 r, 
- cych przeciw przepisom zmuszano do 3 „rake Apogi omu Koya 0 cenzusów w powiecie ostrogskim 32,|tów kolei południowych, uzbrojeni w "A. d 
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tarnej, w którem przyjmowali udział |zapytaniem, czy została oddana na|sjąrenko, Sapinskii, Sawczenko (tenże| KOWSKi. gwałtów wobec obywateli ziemskich.| ” Rosyjsk. dla Handlu Zew. = 
kuratorzy cyrkułowi, oraz lekarze i |rozpatrzenie Rady miejskiej podniesio- |Njkołajenko), Łoś, Borysow, Bobrujko, (Od Agencyi Petersburskiej.) Noworosyjsk, 1 sierpnia. — Dziś zra-| ” 4-4 Odlewni stali „Sormowo* 158 
profesorowie specyaliści z bakteryologii |Na przez niego sprawa przepisów obo- |Pjetrow, Marmuz, Żidkow, Piwowaren- a: na nieznani sprawcy zabili dwóch| "  Bransk. Relsk. Fab.  . . a 
i hygieny. Na posiedzenie był zapro- | Wiązujących dla piwiarń. ko, Boczarow, Gil, Koszowy, Minakow, Traktat rosyjsko-japoński. stróży kolejowych. „  Puliłowsk. . . i gó a 
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now. Narady zagaił prezydent miasta kowskiego Bulwaru złożyli w zarządzie | Kowryżenko, Zabowicz, Lisieckij, Po-|pca została podpisana konwencya ro-| Berlin, 31lipca.—(Ag. Wolfa). „Nord-| „ Naft. T-a Br. Nobel. . . = 
p. Djakow, który wskazawszy na po-|miejskim prośbę o przeprowadzenie |zniak, Poddubskij, Woronow, Jukow, 


syjsko-japońska treści następującej: 
„Rząd Jego Cesarskiej Mości Cesarza 
Wszechrosyjskiego i rząd Jego Cesar- 
skiej Mości Cesarza Japońskiego, pra- 
gnąc utrwalić pokojowe i sąsiedzkie 
stosunki, tak szczęśliwie zawiązane 
powtórnie pomiędzy Rosyą a Japonią 
i usunąć wszelkie powody do nieporo- 


deutsche Allgemeine Zeitung“, oma- Natı. i Handl. T-a Mantaszewi Ko, 155 
wiając wizytę króla Edwarda, który| ,„, Petersb. Prywat. i Komm. . . 144 
dnia 1 sierpnia ma przybyć na zamek| „  1-go T-a Żegi. po Dnieprze. . .  — 
w Wilhelmshöhe, upatruje w tem ra-| „ 2go n „ „o p 0 = 
dosnem wydarzeniu uzupełnienie po-| „  „Hartman*  ...... 230 
myślnego spotkania Monarchów w SŚwi-|5a Pożyczka 1905 r. . . . . . 901, 
nemiinde, oraz widzenia się króla E-| „ „ 1606r. .... ... RT, 
dwarda z cesarzem austryackim. Wi-|noj świadectwa włościańskie. . . 


jawianie się w różnych miejscach (e-|nowych rur kanalizacyjnych wzdłuż 
sarstwa cholery, zaproponował niezwło-|Bulwaru do rzeczki Skomoroch. Daw- 
cznie opracować plan działania dla|ne rury, wychodzące na plac T-wa 
zapobieżenia ukazaniu się i szerzeniu | Dobroczynności nie mieszczą już w so- 
epidemii. Prezes rady sanitarnej pan |bie nieczystości, tembardziej, iż ściek 
Burczak zwrócił uwagę zgromadzonych |ten nie ma bezpośredniego wyjścia do 
na obecność słynnych w świecie nau-|Łybedi, której dno podniosło się wsku- 


Driń, Bielakow, Iwanowskij, Łazarew, 
Tkaczenko, Lisowiec, Krotow, Cyrul, 
Kuszwydenko, Djakow, I. Holik, A. Ho- 
lik, Kulawyk, Borowkow, Łoś, Sycz, 
Knyżenko, Jaroszenko, G. Krawczenko, 
P. Krawczenko, Saweljew (tenże Ko- 
szman), Czapłygin, Gadżuła, Iwanow, 
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Ostatnie wiadomości. 


zamknięty 


Kongres antyalkoholiczny 
Kongres 


został jak donosi „Times“. 
antyalkoholiczny na ostatniem po- 
siedzeniu uchwalił utworzyć biuro 
międzynarodowe w Lozannie dla infor- 
macyi i ujednost:jnienia działalności 
komitetów. Przyjęto zaproszenie An- 
glii i następny kongres odbędzie się 
w r. 1909 w Londynie. 

Ruch antymilitarny. Dwanaście o- 
sób aresztowanych 14 lipca n. st. po 
rewii w Longhamps za obrazę armii 
i znieważenie policyi, zostały skazane 
na więzienie począwszy od 2 tygodni 
do 2 miesięcy. 

Strajk górników na Górnym Śląsku. 
strajk górników na Górnym Sląsku za- 
kończył się. Strajkujący wznowili pra- 
eę. Uwolniono ogolem 521 robotni 
ków. 

Przybycie króla Syamu Król Syamu 
przybył w piątek do Withelmshóhc: 
cesarz wyjechał na jego spotkanie na 
dworzec. Po wypiciu herbaty w par- 
ku pałacowym, monarchowie wyruszyli 
samochodem zwiedzić okolice. Później 
odbył się obiad na cześć króla Syamu. 
Król siedzial nuprzeciwko cesarza po 
lewej stronie cesarzowej. 

W parlameacie perskim. Do „Berl. 
Tageblattu* donoszą z Teheranu: W 
parlamencie perskim przyszło do Seen 
burzliwych. Opozycya uchwaliła we- 
zwać szacha, ażeby publicznie uznał 
konstytueyę, gdyż w przeciwnym ra- 
zie zrzucony zostanie z tronu. 

W mieszkaniu wielkiego wezyra zna- 
leziono bombę, 

Zjazd soc.-demokratów. W Fried- 
burgu odbył się d. 4 b. m. n. st. zjazd 
soc.-demokrutów heskich.. Na zjeździe 
wygłosił mowę poseł do sejmu i do 

arlamentn, dr Dawid, poddające ostrej 

rytyce program i taktykę partyjną. 

Mówca dowodził, że klęska, jaką so- 
cyaliści ponieśli przy ostatnich wybo- 
rach w Niemczech. była naturalnym 
wynikiem niedoskonałeści programu i 
taktyki. 

Wybuch dynamitu. W mieście Bonl- 
der (stan Colorado) wszezął się pożar 
w składach towarów kolei żelaznej Co- 
lorado-Southern. Ogień dotarł do pro- 
chowni, w której było złożonych prze- 
szło tysiąc funtów dynamitu. Dyna- 
mit wybuchnął z okropnym hukiem, 


wstrząsając całem miastem. Dwie o- 
soby zostały zabite, przeszło 100 ran- 
nych. W mieście nie ocalała żadna 
szyba. 


Kardynai Kopp i katolicy czescy. Z 
powodu nieprzyjęcia deputacyi czeskiej 
przez kardynała Koppa w Ostrawie 
polskiej i wobec zamianowania nie- 
mieckiego kapelana Rorenberga probo- 
szczem dla gminy kościelnej Polska 
Ostrawa, katolicy czescy—jak donoszą 
„Ostrawskie Listy"-—ogłosili list otwar- 
ty do kard. Koppa, w którym ostro 
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występują przeciwko niemu i podno- 
szą, że w interesie zagrożonej religii i 
chrześcijaństwa, wytrwają na placu 
walki. List kończy się słowami; „E- 
minencya sprowokowałeś nas, walkę 
podejmujemy!*. 

Znieważenie Piquart a. Minister woj 
ny Piquart wziął udział w odsłonięciu 
pomnika Grimaux, męża, który poło- 
Żył wielkie zasługi około rewizyi pro- 
cesu Dreyfusa. Gdy Piquart udał się 
na dworzce kolejowy, aby odjechać z 
powrotem, przystąpił do niego jakiś 
człowiek i wśród wykrzykników, miał 
mu plunąć w twarz. Piquart odparł 
atakującego i chciał się rzucić na nie- 
go, aby ga obić. Tymczasem wkro- 
czyła policya i aresztowała napa- 
stnika. Podał on, że nazywa się 
Lecoque i pochodzi z  Konstantynopo- 
la. Znaleziono przy nim kartę stowa- 
rzyszenia „Młoda Francya*. Sądzą, że 
Lecoque jest chorym umysłowo. 

Zerwanie ukladów między Ameryką a 
Japonią. Do „Standartu* donoszą z 
Waszyngtonu, że wszelkie rokowania 
traktatowe amerykańsko japońskie z0- 
stały zerwane z powodu, że Japonia od- 
mówiła przyjęcia warunków Stanów 
Zjednoczonych. 


Głos wolny. 


— 

Rubryka ta, otwarta dla wszy- 
sikich, poważnie chcących się 
wypowiedzieć o sprawach, ogół 
nasz ubchodzących, jest wolną 
ureną dla głoszenia i Ściera- 
nia się różnych poglądów i o 
pinii. łtedakcya. 


Do Redakcyi „Dziennika Kijowskiego". 
Szanowna Redalcyo! 


Na żądanie Jej posyłam kopię pierwszej ko- 
rospondeucyi mojej z Płoskirowskich wyścigów, 
z dnia 20-go czerwca, ponieważ oryginał. jak mi 
donosi edakcya w liście swoim z dnia 24-go 
lipza zaginął. Najuprzejmiej proszę powtórnie o 
wydrukowanie w (Głosie wolnym tej korespon- 
deneyi wraz z listem niniejszym. Korespondencya 
choć spóźniona. nie mniej jednak odeprze zarzn- 
ty czynione mi z powodu drugiego arlykulu ta- 
skawie dawniej uinieszczonego. że wrogiem je- 
stem wszeikich sportów, a także godziwych na- 
wet rozrywek : zabaw. Zaznaczyć przytem mu- 
szy, że korespondencya maja pisana była na dru- 
gi dzień wyścigów. dlatego w tencza: napisa- 
łem: «<rzekłbyś święto jakieś narodowe zebrało 
okołicznych:.. bo widziałem tego dnia wielu bar- 
dzo znajomych w Płoskirowie. którzy, jak się 
okazało potem, nie byli nawet na wyścigach, a 
przyjechali dla innych spraw. Cały powiat pło 
skirowski, z małemi tylko wyjątkami, bojkotował 
owe sławetne wyścigi, a towarzystwo, które bra- 
ło w nich udział, byli to przyjezdni z granicza- 
cogo z nami Wołynia i ze stron dalszych. 

Z prawdziwym szacunkiem 
Bohdan Prawdzic-Zaleski, 


Solomna. d. 26 lipca. 
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Chociaż bieda, to hoc, hoc! Taką 
chyba dewizę przyjęło nowo utworzone 
Towarzystwo wyścigowe w Płoskiro- 
wie. Miasteczko nasze zwykle tak spo- 
kojne, w dnie od 20-go do 24-go czer- 
wca przybrało iście świąteczny wygląd: 
ruch na ulicach wielki, ożywienie na 
twarzach mieszkańców, śliczne zaprzę- 
gi, jeźdźcy w najmodniejszych, pra- 
wdziwie angielskich kostyumach spor- 
towych, ba, nawet automobile snują 
się na wiecznie brudnych i pełnych 
kurzu ulicach. Rzekłbyś: święto jakieś 
narodowe zebrało okolicznych i dal- 
szych mieszkańców. Zaden ze zjazdów 
spółki rolnej (syndykatu), ani Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu, ani ze- 
brania przedwyborcze, nie mogłyby się 
pochwalić taką liczbą uczestników, jak 
pierwsze wyścigi konne! To też żydko- 
wie miejscowi z rozradowanemi twa- 
rzami życzą zdrowia i szczęścia Jaśnie 
Wielmożnym Panom, którzy przyby- 
ciem swem tak licznem  bezwątpienia 
im pomogą do napełnienia kieszeń. 
Ludzie jednak mniej dbający o pole- 
pszenie bytu synów Izraela, których 
mniej zajmuje, czy ten, czy ów „fol- 
blut* weźmie szerszą lub wyższą prze- 
szkodę, ludzie, którzy nie znają się na 
angielskich modach i zwyczajach, lecz 
którym dobro kraju i łos narodu leży 
na sercu, patrząc na to, kiwają głowa- 
mi i wzdychają, a wraz z włościanami, 
garnirującymi wspaniałe ogrodzenie 
toru wyścigowego, powtarzają: „dobre 
duryty, koty prystupaje!* 

Chyba ktoś bardzo ógraniczony mo- 
że być wrogiem sportów, które wyra- 
biaiąc siłę mięśni, przytomność umy- 
słu, jednocześnie podnoszą hart ducha. 
To też konkursów hippicznych i osta- 
tecznie wyścigów nie można bezwarun- 
kowo potępiać. Utworzenie jednak no- 
wego toru wyścigowego o dwie mile 
od dawniej już istniejącego, a utwo- 
rzenie go z taką okazałością i przepy- 
chem, jak w Płoskirowie i to w obe- 
enych czasach, w każdym razie do je- 
dnego z bardziej szczęśliwych pomy- 
słów zaliczyć nie podobna. 

Czyż nie lepiej byłoby np. użyć pra- 
cę i koszta w tym celu poniesione na 
utworzenie w tymże Płoskirowie Towa- 
rzystwa gimnastycznego polskiego na 
wzór w Kijowie i Petersburgu powsta- 
łych, a od lat 40-tu egzystujących w 
Galicyi? Towarzystwo takie przyniosło- 
by naprawdę ogromną korzyść, jedno- 
cząc wszystkie warstwy społeczeństwa 
aaszcgo, zachęcając do sportu nie tylko 
najwyższe (finansowo) sfery, a pocią- 
gając wszystkich pod swój sztandar. 

Co za wspaniały widok przedstawiał 
we Lwowie w ubiegłym tygodniu 
5-tysięczny pochód Sokołów z własne- 
mi orkiestrami, sztandarami, oddziała- 
mi konnemi.. Dusza raduje się na 
widok tych muskularnych ramion lu- 
dzi najrozmaitszych sier i klas na od- 
głos komendy wykonywających jak 
jeden mąż przeróżne ćwiczenia! Mimo- 


woli przychodzi na myśl sentencya ła-|Szwajcaryi 


Ko 


cińska: mens sana in corpore sano — 
rzeczywiście zdrowe mają dusze ci 
dziarscy Sokoli, maszerujący miarowe- 
mi kroki przez ulice miasta! 

W wielu, bardzo wieiu miastach i 
miasteczkach naszej Ojczyzny z pod 
wszystkich zaborów, dochodziły wieści 
o uczczeniu jubileuszu jednej z wielu 
chlub naszego narodu, Elizy Orzeszko- 
wej. Wszędzie na cześć jej urządzano 
odczyty, przedstawienia amatorskie it. p. 
i wszędzie miejscowi i zamiejscowi 
mieszkańcy zbierali się licznie, by od- 
dać hołd Jej Świetlanej postaci. Tylko 
u nas w Płoskirowszczyźnie, gdzie in- 
teligencya dość okazale jest reprezen- 
towana, nikomu na myśl nawet nic 
podobnego nie przyszło! 

Dawno zatwierdzone Towarzystwo 
Katolickie Dobroczynności drzemie też 
spokojnie, przynajmniej o działalności 
jego nie nie słychać, o wyborach do 
nowej Dumy też nie myślimy. Jednen 
słowem powiat Płoskirowski pogrążony 
jest, jak zwykle w moralnej drzemce, 
którą chyba już nikt przerwać nie zdo- 
ła! a może... jeden tylko totalizator 
przy nowootworzonym torze! 

Bohdan Prawdzic-Zaleski. 

D. 20 czerwca 1907 r. 


Od Związku hodowców gub. 
podolskiej. 


Reprezentacya związku hodowców gu- 


barnii podolskiej oglasza następujący 
list otwarty. 
Śladem rozwoju gospodarstw 


rolnych, a w szczególności tak ważnej 
gałęzi tychże, jaką jest hodowla bydła, 
reprezentacya związku hodowców przy 
Towarzystwie rolniczem gubernii po- 
dolskiej, postanowiła wysłać do Szwaj- 
caryi expedycyę złożoną z dwóch człon- 
ków związku i inspektora hodowli, po 
zakupno rasowych reproduktorów w 
Simenthal i Fryburgu. 

Ekspedycya ta wyrusza około 26 (13) 
sierpnia, i przyjmuje zamówienia na 
zakupno reproduktorów (a także krów) 
obowiązując się dostarczyć je w cenie 
około 400—500 rubli, i to nietylko dla 
obór zapisanych do związku hodowla- 
nego, ale także dla wszelkich innych. 


Wskutek tego podpisani uważają za 
swój obowiązek zawiadomić o tem. 
że gdyby W. P. zdecydował się na 


kupno stadnika dla tamtejszej obory 
za pośrednictwem wspomnianej komi- 
syi, należy do dnia 26 (13) sierpnia 
nadesłać +00 rubli tytułem zadatku 
pod adresem wice-prezesa związkn ho- 
dowceów (Zygmunt Kraczkiewiez, Biała 
poczta, Wachnówka gub. kijowska). 

Przy tej sposobności nadmieniamy, 
jak następuje: 

1. Podpisana komisya obowiązuje 
się za cenę 400 -— 500 rubli nabyć w 
reproduktora rasy przez 


W. P. wskazanej, czystej krwi simen- 
tialskiej, szwyckiej lub fryburskiej; 
2. Towarzyszący komisyi inspektor 


hodowli daje rękojmię, że zakupiony 
materyał hodowlany będzie posiadał 
wszystkie właściwości wymagane od 


dobrego reproduktora ; 

3. W. P. zapłaciwszy za importa- 
wanego reproduktora powyżej (w przy- 
bliżeniu) określonej sumy 400 — «00 


8—4 lat kilkadziesiąt sztuk znakomite- 
go przychówku, może odsprzedać go 
do innej obory, w czem reprezentacya 
związku obowiązuje się pośredniczyć. 

W powyższych trzech ustępach stre- 
szczone względy zechce W. P. rozpa- 
trzyć, mając na oku okoliczność, że 
przezorność gospodarcza zniewala, nad 
Sprawą tą dobrze się zastanowić. 

Jak wiadomo, cena bydła w ostatnich 
kiiku latach wzrosła znacznie, a wy- 
starcza uważnie przejrzeć się i śledzić 
ewolucyę stosunków gospodarczych w 
całej Europie, aby przyjść do przeko- 
nania, że będzie ona szybko w dal- 
szym ciągu wzrastać. Ale gdy rolnicy 
za granicą oryentując się w sytnacyi, 
przenieśli punkt ciężkości zabiegów 
gospodarczych na hodowlę bydła, słu- 
sznie oceniając jakie ma ona olbrzy- 
mie szanse rozwoju—u nas zbyt jeszcze 
zwraca się uwagę na postęp w 
kierunku, mimo, że najprostszy 
rachunek wykazuje, że hodowla wobec 
dzisiejszych cen bydła stanowczo się 
opłaca, rozumie się o ile dotyczy ona 
zwierząt rasowych, a więc szybko doj- 
łatwo opasających się i 
mlecznych. Przykładem w tej mierze 
świeci nietylko zachednia Europa, ale 
najbliżej stosunkowo leżąca i pod wie- 
loma względami przypominająca nasze 
stosunki Galicya, gdzie w ciągu oslat- 
nich kilku lat na hodowli bydła oparto 
niemal wszystkie sprężyny gospodar- 
stwa rolnego. Dobroczynne wyniki le- 
go postępowania okazały się już w kil- 
ka lat poźniej, a dzisiaj jest jasnem, 
że rozwój hodowli właśnie uwarunko- 
wał cenę ziemi, podnosząc ją w ciągu 
ostatnich lat niemal w dwójnasób. Je- 
żeli zaś u nas stosunki są nieco od- 
mienne dzięki znakomitej wydajności 
ziemi, to jednak niepowinniśmy spu- 
szczać z oka powyżej naprowadzonych 
okoliczności, i zapoznawać wyniki ja- 
kie z podniesienia hodowli bydła zy- 
skały kraje zachodnie europejskie. 
Gdy zaś nieszczególne wyniki zbiorów 
tegorocznych, niepozwałają na znaczniej- 
sze wkłady na podniesienie chowu by- 
dła, to w każdym razie zapewnienie 
oborze dobrego reproduktora jest pierw- 
szym obowiązkiem każdego, kto dba 
o powodzenie w gospodarstwie rolnem. 
Dlatego też raczy W. P. powziąć w tej 
mierze decyzyę i w wyniku donieść 
najdalej do 15 (2) b. m. W końcu 
uważamy za stosowne przypomnąć, ja- 
kie ma znaczenie we wszystkich spra- 
wach ekonomieznych organizacya związ- 
ków i stowarzyszeń, i zaprosić do A 


mało 
tym 


rzewających, 


Nr 173 


isywania obór do związku; inspektor 
odowli. który po powrocie z Szwaj- 
caryi będzie w dalszym ciągu zwie- 
dzał obory związkowe, może zwiedzić 
także obory nowo zapisane, ocenić je 
pod względem wartości hodowlanej i 
wskazać kierunek w jakim należy na 
przyszłość postępować. Nadmieniamy, 
że błędnem jest zapatrywanie, jakoby 
tylko obory już wybitnie rasowe mo- 


rubli, i zyskawszy następnie w a. być do związku zapisane; przeciw- 


n.e, najważniejszem zadaniem inspekto- 
ra jest kierować zabiegami aby obory 
u typach mięszanych, ujednostajniać 
pad względem rasy, a za pomocą do- 
barn i Selekcyi podnieść mieczność i 
przyspieszyć dojrzewanie bydła. 
Zygmunt Kraczkiewicz. 
Leon Rogoziński. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(Z pism ti od korespondentów.) 


Pow. lipowiecki «Kkijewłanin» podaje 
szezegóły usiłłowaucego rabunku we wsi Kamion 
«c. Sprawa przedstawia się jak następuje: «Ja- 
hies dwa tygodnie temu furman ekonoma Ma- 
kowskiego. służący, u niego już od 20 lat wraz 
z 3 znanymi złodziejami w Kamionce ułożyli 
plan rabuuku. Mieli oui uapaść na p. Makow- 
skiego, gdy bedzie wracać z miasteczka iliniec 
gdzie jeździł tv tydzień po pieniądze na wypłaię 
dla robotwików, pieniądze zubwać, a jes p. 
Makawski nie zechciałby oddać ich dobrowolnie 
w lakim razie miał być zamordowany. Napad 
był naznaczony na d. 2% lipca. Furman jednak- 
że zwierzył się żonie, która, oburzona, zmusiła 
męża do wyznania wszystkiego Makowskienu. 
Lęrzedzony o napadzie Makowski zawiadomił 
policyę i prosił o ochronę. Ządanie jego spel- 
niono i p. Makowskiemu cksportowali dwaj stra- 
zuicy «uriadnik» i eprystaw Około godz. 9-0] 
wieczorem, gdy bryczka podjechała do umówio- 
nego miejsca niedaleko wsi Kamionki, rozległ 
się wystrzal i rabusie skoczyli do Koni. Wtedy 
«uriadnik» i straznicy zaczęli strzelać; rabusie 
rzucili się do ucieczki lecz jednego ujęto inni 
ukryli się w zbożu, ale okrążomo ich Í zrana 
pozostali napastnicy byli ujęci. Znaleziono przy 
nich broń i kindżal. Do Kumionsi przyjechały 
bezzałycznie władze powiatowe na śledztwo, pod- 
ezas którego rabusie przyznali się do kilku po- 
pełnionych kradzieży. 

—- Pow. berdyczowski. [zaryniecie inqa- 
szo. W nocy dn. I7 lipean, trzej ingusze wtar- 
uuęii do czterech domów włościańskich w Tere- 
chowie, mieszkańcy ich byli pogrążeni we śnie, 
Rozbudzili właścicieli i pod groźbą smierci po- 
zabierali wszystkie pieniądze jakie tylko mieli. 
dokonawszy ścisłej rewizyi. Wszyscy poszkodo- 
wani, zagrożoni przez inguszów. że będą zarżnię= 
ci, jeśli opowiedzą komukolwiek o zajściu, mil- 
czeii długo i dopiero na naleganie starosty wiej- 
skiego wyruszyli do Berdyczowa i oznajmili v 
rabunku policyi powiatowej. Dnia 1% lipca na 
miejsce wypadku przybył <prystaw» na śledztwo. 
Dnia 21 lipca ingusze przyjeżdżali prosić o prz- 
baczenie włościan, «hcąc im zwrócić zrahowa- 
ue pieniądze, lecz włoscianie nie chcieli ich 


przyjąć. 

— Duchowieństwo o języku ukraińskim. Po- 
dolski korespondent «Radyo donosi, że dnia 24 
lipca ba posiedzeniu duchowieństwa w Kałeje. 
uchwalono prosić ceparchialrąv radę szkolną a 
poczynienie starań by w szkołach - prichodskich 
wprowadzono wykład w języku rodzinnym dzieci 
t. j} ukraińskim. Oprócz tego wyrażono ży- 
czenie, że požadıimem byłoby wprowadzenie w 
okolicach z ludnością moldawska wykładu w ju- 
zyku mołdawskim. 

DE zdr ZZA E 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


(LIL w sprawie Wybo: 
rów do Dumy Państwowej. 
| 
| 


W tem miejscu będą pomieszczane 0- 
głoszenia Zarządu Miejskiego mające 


znaczenie dla wyborców. 


[ KANTOR! SKŁAD JEROZILUMSKA82. 


Wiolonczela 


piętro. 


- Pomoc. buchaltera 


int. młody kawaler, życzy zmienić po- 
sadę. Poważ. referen. Prakt. znaj. ra- 
chun. fabr. i gosp, świad. o ukończ. 
kursów handlowych, koresp. po polsku 
i rosyjsku. Pensya nie mniej 50 rb. 
miesięcznie lub 40 rb. przy stosown. 
utrzym. na prowincyi, w mieście nie 
mniej 60 rb. miesięcznie. Adres: pocz. 
Smieła, gub. kij dla okaziciela „Bu- 
chalterra Z. N.* 2554—10—2 


sprzelania, Dmi- 
Nr 27, 1l-sze 
2553-3-2 


da 
triewska 


P i 2—3 nczenice na stanc. Z 
[zyj MĘ całk. utrzym., troskliwa o- 
pieka, na Żądanie korep. z przed. gim- 
naz. jęz. polski, niem., franc.. ros. i 
począt. muz.  Trechświatitielska 18 
m. 11, Marya Ławcewiczowa. 
2492-10-4 


, 


majątek ziemski, od- 
dalony od Lwowa w 
Galicyi o 19 wiorst. Obszaru 350 mor- 
gów aust. w tem 220 mórg voli, 22 
m. łąk dwukośnych, reszta las młody. 
Na folwarku warsztat przemysłowy do- 
brze rentujący się. Glina i wapno na 
miejscu do eksplvatacyi. Oddalenie Gd 


Do sprzedania 


nn mm z WO WNE 


stacyi kolei 6 wiorst gościńcem.  Za- 
dnych ciężarów i długów. Dom i ofi- 
cyny obszerne, murowane, jakoteż bu- 
dynki folwarczne. Pola blizko fol- 
warku. Morga austryacka po 7400 
koron. 2426—10— 5S 


0 h posiadająca gruntownie muzy- 
S0 À ke poszukuje lekeyi. 


gowieszczeńska 115, m. 4. 2506-5-5 


M.-Bła_ | 


AKCYJNE T-wo WIEDEŃSKIEJ FABRYKI MEBLI 


Jakób Józef KOHN 


(Kijów, ul. Mikołajewska Nr 9). 


Dywtzyi Luko-Zyłomarski 


Wyznacza od d. 3-go sierpnia r. b. 


YPRZEDAŻ 


z wielkim rabatem na towary pozostałe z poprze- 


r 
+. 


dnich sezonów, jako to: 


mebli, dywanów, portyer, firanek etc. 


Przedmioty 
bnym oddziale. 


nS 


R 


ao 
LOWNEPRIEDSTAWICIELSTWO i SPSLEDAL 
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NIEROŻNIĄ SIĘ 
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S` 2 SZ=E2 WiTAcY 


(ZO? DZICINNE i MĘSKIE 


RIJÓW. 


w NIGSEM OD 
PLOCIENNEJ „any 
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158-—200— 50 


Vil-klasowy Zakład Naukowy Żeński z pensyonalem i oddziałem 
froeblowskim 


EMILII SZTEINBOKÓWNY 


Warszawa, Elektoralna Nr 47. 


Zapis uczennie od d. 26-go sierpnia. 


2-go i 3-go, początek 4-go września. 


Zakład freblowski i kursy 
bon 


Wandy Topczewskiej 


został przeniesiony z ul. Instytuckiej 


na zaułek Michajłowski Nr 20. 


aa Pokój dla uczniów 


Egzaminy dla nowowsiępujących 
2447-6-4 


z pełnem utrzym. 
i troskliwą, su- 
mienną opieką u T. Jakubowicz. Swia- 
tosławska Nr 2, m. 27. 2578-7-1 

osady Szwajcara 


Przyjez. posZUk, luv siarsz. stróże, 


Przyjmuje zapisy od d. 2-go sierpnia |ma Świadect. Adres: Lwowska Nr 55, 


od g. ll-ej do 1-ej po poł. 


2545-41-38 m. 14, Kotenko. 
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasilezykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


257/—2—1 


"NOWOŚĆ? | | 


przeznaczone do wyprzedaży znajdują się w oso- 


258l- -l 


p IK znaj. jęz. niem. i frane. prakt. 
0 â i teoret. oraz muzykę, poszuk. 
posady nauczycielki lub towarzyszki. 
Adres w Redakeyi „Dziennika Kijow- 
skiego“. 2579-3-1 


Znany Pensyonat egzystuj. 
od Í 


WANDY THIEMÉ 


dla chłopców, przyjmuje uczniów 
uczęszcz. do zakł. nauk., konw. fr., 
niem. i ang. Troskliwa opieka, 
cena umiarkowana.  W.-Zytomierska 

Nr 6, m. 1, ilość ucz. ograniczona. 
2562-10)-1 


Pszenicę nasienną „Hors-Goncours'" 


produkcyi d-ra Lisnera na Podolu, 
ościstą, czerwoną, dojrzewającą równo- 
cześnie z banatką a mniej podlegającą 
wyleganiu z powodu silniejszej słomy 
sprzedaje Binro Pośrednictwa kij. T-wa 
Rolniczego po cenie 1 rb. 70 k. partya- 
mi pudowemi i 1 rb. 60 k. wagono- 
wemi, loco Mohylów Pod. bez worka. 


2360—10—9' 
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v 
z polecenia J. W. Dyecezyalnego bi- 
skupa, wzywa niewiadomego pobytu 
żonę zamieszkałego w mieście Owru- 
czn, gub. wot, W-go Józefata Cezarego 
(Stanisławowego) lrzykiewicza, W>-ną 
Janinę, Maryannę Irzykiewiczową, z do- 
mu Goemolińską, ażeby w miesięcznym 
terminie, licząc od dnia ostatniej t. j. 
trzeciej niniejszej pubłikaty, przybyła 
osobiście do Owruckiego proboszcza 
dla wysłuchania pasterskich jego upo- 
mnień i dla złożenia u niego na piśmie 
objaśnienia na zaskarżenie męża, żąda- 
jącego separacpi z powodu jej winy. 
2562-3-2 


KONSYSTORZ | 


Kraków, Golębia 5. 
Liceum żeńskie z prawami szkół 
rządowych 


Heleny Kaplińskiej. 


Program gimnazyalny bez łaciny i 
greckiego. Zapis przychodnich i pen- 
syonarek rozpocznie się d. 20-g0 sier- 
pnia n. st. Egzamina wstępne dnia 
6 i 7go września n. st. 2517-3-2 


Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
i posl. pUdobstwo”, Kijów. Plac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podejm. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. mieszkań, wynajm. oficya- 
listów. Podejm. się przewozn i opak. 
mebli i tow., eksped. i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca pest. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam i przedstaw. 
Biuro otw. z zezwol. rządu. Kaueyon. 
do wysokości 7,500 rb.  2486-,-10 


Odciski 
kże pielęg. nóg i rąk). Kuznieczna 7. 
Przyjm. od g. 9—2 w poniedz, środy 
i piątki w resztę dni w Bojarce, Kre- 
szczat. 43. 


operuje bez bólu spec. S. Lan- 
dau z Wiednia. Manicure rta- 


a dla 3--4 uczniów, prakt. jęz. 
Stancja korep., muzyka, troskliwa 
opieka. Nesterowska 20, m. 6. Widz. 
w dn. powsz. od g. 5—8 wiecz., w dn. 
świąt. od g. 12—4 po pol. M. Kluge. 

2512 —6—8 


Paru uczniów 
mogę przyjąć, mieszkanie obok Gim 
nazyum Naumenki, Wielka-Po- 


dwalna Nr 25, m. 13, Marya Bielawska. 
2461--10—5 


L t szafa., komoda, biurko, łóżko 
US l0, żel., zegar bronzowy stołowy, 
maszyna do szycia i inne, z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Buljońska 36, 
wejście frontowe. 2532-2-2 


Do odnajecia mieszkanie 


o 5 pok, i kuch., wolne od d. 10-go 
sierpnia. Bezakowska 10, m. 5. 
2463—50—5 


z bilard. oka- 


Garkuchnia-Piwiarnia 


zyjnie do od- 
stąpienia. Pewny interes. Prorezna 14, 


2568—3—2 


- oficyalista (kilkunastoletnia 
Biedny prak AN w położeniu bez 
wyjścia. Prosi społeczeństwo o pomoc 
w wyszukaniu jakiegokolwiek zajęcia. 
Rodzina bez chleba. Adres: Fabryczna 
Nr 8, m. 1, Jan Osowski. 2539-,,-3 


e A M A a, 


Rzym.-Kat, Tow. Dobr. 


Otworzywszy „Biuro Pracy“ dla do- 
starczenia takowej pracownikom inte- 
ligentnym i służbie domowej, uprzejmie 
prosi chłebodawców o zwracanie Się z 
zapotrzebowaniami do Kancel. T-wa: 
Mała Zytomierska Nr 8, telef. 1788. Co- 
dziennie od godz. 10—65, oprócz dni 
świątecznych. Kuratorka zarządzająca 
Lucyna Frepont. 

1275 Sekretarz: K. Staniszewska. 
litościwych. Bardzo biedny 


Do Serc stary człowiek z rodziną (by- 
ły urzędnik kolei) pozostaje bez żadnych 
środków do życia. Łaskawe ofiary dla 
Szpalińskiego przyjmuje kedakcya „Dz. 
Kijow.* 2275— „—3 


STATKI PAROWE 


(pocztowo-osobowe) 
Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze i jego 
dopływach „2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach“ z rozpo- 

częciem żeglugi kursują na liniach: 
Odchodzą 
1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej. 
2 Kijowa. 9g.T.,5g. pp. 
„ katerynosławia 8g.r,5 g. pp. 
2) Kijowsko-Homelskiej. 


4 KIJówa. « +99 Gab, 2 gh 

„ Homa Me 7 ©. SSA. Mnp. 
3) Kijowsko-Czernihowskiej. 

Z Kijowa 131/,g-d.,ó g. pp 

„ Czernihowa. 12 g.d,7g.w 
4) aw E 

, Kijowa. s o g. lóvr. 

S BIDSRE u o og. 9r 


5) Kijowska-Czarnobylskiej. 
Z Kijowa . 
„ Czarnobyla 
6) Kijowsko-Mohylowskiej. 
Z Kijowa w niedziele, wtorki, 
czwartki i piątki o g. 2 pp 
4 Mohylewa w niedzielę, wtor- 
ki, ezwartki i piątki o g. 6 r. 
W £Łojewie pasażerowie zmuszeni są 
przesiadać się do zat) parostatku. 
1) Mohyłowsko-Orszańskie me 
8) Homel-Wietkowskiej ), codziennie 


og. 617, W. 
o ZIE 


